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Rząd Mac Donalda obalony, j
Idylla  so c ja lis ty cz n a  w A n glji sk o ń czo n a . — R o b er t T h orn  k o n se r w a ty sta  p ię tn u je  j 
czyn red a k to ra  C am p b ella . "— W y ja śn ie n ia  g e n e r a ln e g o  p ro k u ra to ra . — P a r la ­

m e n t za ła tw ić  m u si je s z c z e  d w ie  sp raw y .
L on d yn , 8. 10. (Pat-) R zad  M ac D on a ld a  z o s ta ł o -  

A aiony. P o  od rzucen iu  w n io sk u  k o n se r w a ty s tó w  o  w y ­
rażen ie  n agan y  g a b in e to w i 359 g ło sa m i p rzec iw k o  198 
g ło so m , w n io sek  lib era łó w , za d a ją cy  ś le d z tw a , z o s ta ł 
p rzy ję ty  3(>4 g ło sa m i p rzec iw  198.

Londyn, 8. 10. (Pat.) Na dzisiejszem posiedzenia Izby 
gmin pierwszy przemawia! jeden z przywódców partji 
konserwatywnej Robeit Thom. Napiętnował on w imie­
niu partji konserwatywnej wycofanie oskarżenia prze­
ciwko redaktorowi Campbellowi, zaznaczając, że do 
chwili obecnej prokurator generalny rządu Jego Kr. Mo­
ści zachowywał zawsze stanowisko nie zależne, nie kie­
rując się względami partyjnemi i że nie wo'nc dopuścić, 
Iy  sąd w Anglji był pod wpływem partji politycznej.

Artykuł Canipbella był jawną zachętą, skierowaną 
do żołnierzy, aby złamali swoją przysięgę i opuścili sze­
regi podczas ewąntualnej wojny. Nadmienić należy, że 
oskarżeń ę to zostało cofnięte bez przeprowadzonego do­
kładnego śledztwa i — jak oświadczył mówca — wprost 
5 nieprzyzwoitym pospiechem. Następnie zabrał głos 
prokurator geneTalny, k tóry  oświadczył, że wniesione 
orzez konserwatystów votum nagany jest skierowane 
>rzecrwkw niemu i żc jest on gotów dać wyjaśnienia w 
sprawie powyższej, uważa jednak, że Dostąpił w sposób 
prawidłowy, gdyż niezwłocznie po otrzymaniu wiado­
mości o artyikule polecił przeprowadzenie śledztwa, któ­
re stwierdziło, że Campbell jest inwalidą wojennym, któ­
remu pocisk oderwał obie nogi.

Następnie prokurator generalny przytoczył zdanie je 
dnego ze sw uch głównych pracowników, który wyraził 
powątpiewanie, czy artykuł Campbella był zachętą żoł­
nierzy do buntu, wobec czego byłoby korzystniejsze w 
celu uniknięcia nadania, niepotrzebnego rozgiosu tej spra­
wy. cofnięcie oskarżenia.

Po prokuratorze generalnym zabrał glos przedstawi­
ciel liberałów Simon, który zaproponował utworzenie 
specjalnej komisji dla iozpatrzenia sprawy Campbella i 
dla ustalenia odpowiedzialności ministrów otaz stopnia, 
w jakim był wywierany wp'yw  ze strony gabinet., na 
prokuratora generalnego. Sitnon zaznaczył, żc oskarże­
nie było cofnięte z powodu protestu ze strony pewnej 
części stronników premiera.

Następnie zabrał glos Mac Donald, który zaznaczył, 
że w razie przyjęcia jednej lub drugiej rezolucji rzad u- 
stąpi, przyczem dodał, że rząd ten przyczynił się w wiel­
kim stopniu do podtrzymania równowagi socjalnej.

Dla mówcy nie ulega żadnej wątpliwości, że kraj 
przy nowych wyborach będzie znowu miał sposobność 
osądzenia postępowania rządu i że rezultatem będzie to, 
że rząd powróci znowu do pracy.

Londyn, 8. 10- (^W .) Dziś o godzinie 8 sala par­
lamentarna była całkowicie zapełniona. W szyscy po­
słowie przybyli w komplecie. Na mieście ukazały się 
dodatki nadzwyczajne o pizypuszczrflnym przebiegu głb- 
sowania.

Ogólnie przypuszczają, że parlament jeszcze dziś nie 
będzie rozwiązany, gdyż musi załatwić sprawę granicy 
między Irlandja a Ulsterem. Pierwszy zabrał głos Ro­
bert Horne, uzasadniając wniosek konserwatystów o 
wytoczenie śledztwa przeciwko generalnemu prokuiato ■ 
ro \n  za wstrzymanie dochodzeń przeciwko redaktorowi 
tygodnika komunistycznego.

Wiedeń, 3 10. (P a t) „N. Fr. P resse“ donosi z Lon­
dynu, że wczoraj Mae Donald wysłał do króla dwóch 
mężów zaufania, aby mu złożyli sprawozdanie o sytuacji 
i przedstawili konieczność rozwiązania parlamentu. Mac 
Donald otrzymał w drodze telegraficznej zapewnienie od 
króla, że jeżeli w  Izbie gmin rząd poniesie porażkę, to 
otrzyma upoważnienie do rozwiązania parlamentu.

Ze światowego kongresu pokoju.
Berlin, 8. 10. (Pat.) W  dalszym ciągu wczorajszego 

posiedzenia kongresu pokojowego przemawiał szereg 
mówców. Anglja domaga się bezkarności dla przeciwni­
ków służby wojennej. Przemawiał jeszcze Peterson 
(Danja) za natj chmiastowem rozbrojeniem, Gall (W a­
szyngton) oraz Morel (Paryż) przeciwko armji Ligi Na­
rodów. Przyjęto następnie wniosek przeciwko służbie 
wojennej i wzywający członKów tow arzystw a pokojowe

go do walki przeciwko ogólnemu obowiązkowi służby 
wojenej.

 ̂ W  dalszym ciągu przyjęto wniosek Szwecji, według 
którego w pakcie Digi Narodów ma być zmniejszenie 
zbrojeń zastąpione całkowitem rozbrojeniem i wreszcie 
aprobowano z pew nenii zmianami tezy, uchwalone przez 
komisję dla spraw rozbrojenia. Większość zebranych 
wypowiedziała się za radykalnem rozbrojeniem.

Z  N iem iee.
L in je  w y ty c zn e  g a b in e tu  zesp o łu  n a ro d o w eg o  — W y ja śn ie n ie  p o ło żen ia  op óźn ia  s ię .

dnionc być muszą postulaty gospodarcze i postulaty spra 
wiedliwości socjalnej. Istniejące ustawy finansowe mają 
być stosowane zgodnie z tym punkiem widzenia

4) N a jw ażn iejszem  zad an iem  b ęd zie  p odn iesien ie  
św ia d czeń  socja lnych  s to s o w n ie  do  p o trzeb , sk oro  ty lk o  
p o ło żen ie  fin a n so w e  p a ń stw a  n a  tc p ozw o li.

5) Pód względem polityki gospodarczej rząd będzie 
dążył do możliwego podwyższenia produkcji i wydajno­
ści pracy dla zapewnienia zdolności kredytowej, konku­
rencyjnej i gospodarczej Niemiec na rynku międzynaro­
dowym. Co do zadań polityki w dziedzinie handlu za­
granicznego, to rząd przy równoczesnćm wzmożeniu 
dążyć będzie do pooierania wywozu.

Berlin, 8. 10. (Pal.) Jak podaje prasa, kanclerz 
Pzeszy zwrócił się do stronnictw parlamentarnych z pro­
śbą o zakomunikowanie mu najpóźniej wieczorem dnia 
dzisiejszego poglądów partji na obecną Sytuacje politycz­
ną. W  kołach paralamentarnych nie sądzą, aby ostatpcz 
ne wyjaśnienie położenia nastąpiło w dniu dzisiejszym.

Berlin, 8. 10. (Pat.) Przedłożone przez kanclerza 
Rzeszy frakcjom parlamentu niemieckiego linje w ytycz­
ne, na podstawie których stronnictwa parlamentu nie­
mieckiego mają zadecydować o swojem wstąpieniu do 
gabinetu koalicyjnego (gabinetu zespołu narodowego) sa 
następujące:

1) Konstytucję z dnia 11 sierpnia 19ly’ r. uznaje się 
lako prawnie obowiązująca podstawę życia państwowe­
go. Każde usiłowanie, zmierzające do jej zmiany w 
drodze nielegalnej i gwałtu będzie uważane za zdradę 
państwa i podlegać będzie karze.

2) Kierunek polityki zagranicznej określony jest w 
głównej mierze układem londyńskim. Ustawy wydane 
na mocy tego układu muszą być wykonywane lojalnie, 
tak samo jak i Niemcy mają prawo spodziewać się lojal- 
ieęo  przeprowadzenia układu. Z drugiej strony przv- 
lęde Niemiec do Ligi Narodów rząd będzie starał , się 
wzeprowadżić o ile możności zgodnie z poglądami, wy- 
łuszczonemi w memorandum niemieckiem.

3) P rzy  wykonywaniu wymienionych ustaw uwzglę-

Sprawa JeweIowsky’ego nie ma końca.
• 8- (Pat.) W czoraj po dłuższej przer­

wie odbyło 2nów posiedzenie sejmowej komisji śled­
czej, badającej zarzuty, podniesione przez b. senatora 
leweipwsky-ego przeciwko senatowi. a

Ze zeznań świadków wczorajszych zanotować nale­
ży zeznanie radcy miejskiego Lenza, który omówił szeze

gółowo sprawę szefa gdańskiego zarządu celnego Kraff- 
ta. Jak wiadomo. Polska swego czasu w rokowan-ach 
z Gdańskiem odmówiła kategorycznie prowadzenie per­
traktacji, o ile miałby w nich uczestniczyć Krafft a to 
wobec jego niestosownego zachowania się wobec Polski.

11HELENAr r  od  dziś d «  włącz* 
n ie  12. b. n i.

w kinie „ORZEŁ"

0 nietykalność poselską
Na ostatniem zebraniu klubu parlamentarnego Chrze­

ścijańskiej Demokracji wraz z Głównym Zarządem, u- 
zgodniono konieczność wniesienia ustawy, podającej re­
wizji przepisy o nietykalności poselskiej.

Istotnie czas najwyższy, żc znalazł się klub parla­
mentarny, który odkrył otwartą ranę naszego życia pu­
blicznego i p ostanowił wezwać Sejm do ustalenia ta­
kich norm parlamentarnych. bv posłowie nie nadużvwali 
swej godności i nietykalności do agitacji i wystąpień nie 
tylko szkodliwych Państwu, ale często podburzających 
go gwałtów, a nawet, jak na Kresach Wschodnich, do 
zdrady.

Powodem wystąpienia klubu Chrześcijańskiej Demo­
kracji były niewątpliwie wystąpienia i agitacja posłów; 
ruskich, jak W asyńczuk, Nazarók, Skrypa. ks lłka i t. d. 
Dla posłów tych wszystko, co polskii , jest złe: Żli sa 
|K>fscy urzędnicy, zła policja złe wojsko, złe s/koty. zł# 
gospodarka, zła administracja, a co zatem ,dzie, ogólny 
stan tak zly, że niema innego wyjśc-a, jak nie należy 
płacić podatków, nie należy władzy dawać posłuchu 
należy usuwać się od spełnienia obowiązków państwo 
wych, jednem słowem, należy wszelkiemi silami prze 
ciwdziałać utrwaleniu się państwowości polskiej.

Na tern atoli akcja p rzed  ycoąństwowa nie kończy się, 
nie waha ona się nawet przed wynurzeniami w prasia 
zagranicznej, a. nawet ostatmo^ieden z posłóu ruskich 
wytoczył szereg rozmaitych skarg przed koresponden­
tem sowieckiego biura prasowego, które oczywiście ja­
ką gratkę umiejętnie w yz^kaTó dla agitacji orzecha 
Polski.

Niestety do tych burzycieli życia publicznego naieża 
metylko posłowie ruscy. I po stronic posłów niemiec­
kich nreliśmy przykłady wyraźnych antypaństwowych 
wystąpień. Gorzej jeszcze, że i między posłami polski­
mi są tacy, którzy mandat swój wyzyskują w celach 
antypaństwowych, jak komunistyczny poseł Łańcucki, 
były ksiądz Okoń i t. d.

Każdy zrozumie, że i najlepiej funkcjonująca machi­
na państwowa nastręcza szereg powodów do mniej lub 
więcej uzasadnionej krytyki. Cóż dopiero powiedzieć c 
polskiej, młodej i na wielu polach jeszcze niedostatecz­
nie funkcjonującej. P, owokuje ona aż nadto słuszne 
skargi, utyskiwania i krytykę. I dobrze, że taka krytyka 
istnieje. Jest ona bowiem nie tylko konieczną, ale w wie­
lu wypadkach przyczyniająca się do Kaprawy stosun­
ków.

Tymczasem krytka, o której piszemy, nie ma na 
myśli uzdrowienia i polepszenia stosunków, ale prze­
ciwnie przez podkreślania tych wszystkich błędów do 
wywołania niezadowolenia i podburzenia tą droga dc wy 
stępnej przeciwpaństwowej działalności.

I dla tego dobrze się stałe, że klub chrześcijańsko- 
demokratyczny na sprawę tę zwrócił uwagę i żąda 
zmiany dotychczasowych swobód polskich. W  żadnym 
innym kraju niema tak daleko posuniętej swobody — 
swobody, będącej już swawolą — by poseł pod osłoną 
swej nietykalności działał na szkodę tego naństwa, któ­
remu jako poseł przysięga* lojalność i obowiązkowość.

Nie wątpimy, że inicjatywa posłów chrześcijańsko- 
demokratycznych znajdzie w Sejmie ogólne uznanie i po­
parcie w t y c h  kolach, które, patrząc poważnie na od­
powiedzialne zadania posłów, pragną, by poseł by* co- 
prawda wykładnikiem woli społeczeństwa’ wobec Pań­
stwa, aie nigdy szkodmkem tegoż Państwa. Dokąd 
zaszlibvśmy, przypatrując cie biernie tej antypaństw o­
wej działalności poselskiej? Przykłady z Kresów Wscho­
dnich. nie mówiąc o rozmaitych wybrykach w ew nątrz 
kraju, mówią aż nadto wyraźnie, że należy zrewidować 
swobody poselskie i doprowadzić je do tego umiaru, któ­
ry  jest przywilejem państw zachodnich, a więc państw 
o starej kyjj turze parlamentarnej, a równocześnie o głę- 
bokiem poszanowaniu swobody obywatelskiej znaczo­
nej poczuciem odpowiedzialności każdego bywatela wo­
bec Państwa.

Z przyjemnością też stwierdzić możemy, żp wiado­
mość o powyższej inicjatywie posłów chrześcijańsko- 
demokratycznych, wywołała w szerokich kolach tak



U E O £ P O M O R S K I 10-g o  paiMzrfemfica 1924 r.

Ilłołecawktwa, jak i partii -polityczny ;l» żywy i zgodny 
PddźwujK. ^mtóskować t tego pragnierlj, ie, gdy śpr«w 
Va przylKteie na porządek dzienny obrad, sejmowych, 
znajdzie się większość poselska, która ywnwa na ^-znio­
sły napfc W gmachu Sejmowym, ż£ „salus rei , ■tblicap - 
Sttprern i Iex estb“ — „dobro Rzecz-ypospuHtej iwówy*-1 
azym jest nakazem1* — me tylko podia rewizji dotych­
czasowe swobody, ale je dupruwadzi Jo takiej miary, 
by swoboda pcsćfska nie Wyrastała ha swawolę po­
selską.

Przegląd prasy.
Nasz parlamentaryzm spotyka się z słuszną krytyką 

Wyborców. W porównaniu z pdirainenraryzmem w ,kra 
lach jak Augfja, Francja, a hawet Niemcy, sposti zegamy1 
w  nim braki i wady, których ttj€.rlrie skutki occzuwamy 
w  całokształcie naszych hbćźyfiaft pófity^znyćh i gospo-' 
darczyeh- O najstarszej tradycji parlament angielski 
najlepszym jest wyrazem won nie posłów ale wyborców'. 
\Vychrzema poetyczne wpływ wywierają na kadencje. 
Oto rełcwnuriacja agend tego parlamentu jak je przed- 
s t w k  „ G lo s Narodu**.

WybOf > dó Izby Crmift przew-lywame są na 15 listopa­
da br. Będą tątrafeefć •wybory pow szechne w  etągń trzfśćTł 
lat. W  listopadzie 1922 r., tj. równocześnie z  pdskim Sej­
mem f  senatem , w ybfabą ^ostata lzoa  CŁniri, posiadająca 
adccydiAwuą w iększość kooserWatj w ną; 344 posłów na 
615. Przetrwała ona tylko rok jóden. W  grudniu 1923 r. 
sdoyry stv now e w ybory, które żadberu. z trzecn stron 
a c tw  angleiSłOCh nie dafy bez\.zgiediw  i w iększości. Ich 
następstw em  był upadek konserw atyw nego gabinetu Bal- 
dwuia T  iłlwotzcflie rzstdu Praoy, opierającego się na mniej- 
sw uc w  Izbie P o rol.u rządów Mat donaida syruacja po- 
lttyozBŁ w  a j  nti dorrzifa aa nowy d i Wyborów. A zatem  
w <^wyvuh jparlairnSwifu' v najpotęŁnitjszej t nijs&pszej 
dbmofcraeff łw teta, kadencja Izby sta)V coraz krótszą i co- 
raz rządzie' poJc-yv. s się z ustawow ym , pięcioletnim cza- 
sokreseti,. MEa w  Atrże zalety, gdyż pozwala narodowi w y- 
fctMĘrWaó csSftjhą kontrolę trąd jego reprezentacjami i rca- 
Kzuje *  swoistej postaci zasadę referendum ludowego. 

O c z y w is ta , ż e  w z ó r  an g ie lsk i b u d zić  m usi refleksje  
1 p orów n an ia  z  n a s z y m  p arlam en taryzm em . D la  ob ser -  
wubądcgrj o c ię ż a ło ść  f in d y feren ty zn i n a szeg o  su w e r e n ­
n e g o  Sejm u u w yp u k la  się  żad an ie , k tórem u  daje w y r a z  
ta k ż e  bratn i n asz  organ  „ G ło s Narodu**.

tymczasem w Polsce, wobe^. pozbawienia Prezydenta 
Rzeczypospolitej prawa swoWliiego rozwiązywania Izb, 
kontrom wyijoroów nad wyborami sprowadzona jest do 
I W  i nasz nrfodj parlamentaryzm ulega zwyrodnieniu. 
HU jest Al JOOłnjOil oo WytWorzCnia stałego rządu, nie 
« nb*fe  ani wfttefco&l, ani programu 1 jest ntómó swego 
k a w ty a w n  wri6*xbwtaxtetwa betrsMym. Niewątpliwie 
b y k * f  ł«wei wtrtry nadi SeJmun ciężyła siata gro«, uo- 
•M i" wwoocc-jk, w  ciwstę których stroft.4ctwa rtkiSzą się 
przed wyborcami ttomeozyć ze swych czynów 1 starać 
fe t o pps/skautc zaufania ludu za ponto-ą Jasflo sforimiło- 

p ram raew , Orarwa tai pouaiiaiaóy posłów do 
•haktrf pracy i do sza Kam lramproprków, celem utwot 
nen ia  -tafCJ wtfkrzoSoI i sinego rządu.. J winem z na 
ttgehry* żądań demokracji polskiej musi być zatem roz­
stać- w uic atrytwCji Prezydenta w sprawie rozwiązywania; 
Sepm. Tkz**ę pr-Łorwac pteoiołuJe lenłStWa 1 "leod x>wf-. 
ńaM nm d m  •a a ,  nrWv o b w u > « .

ZaMKWiraą kWesTję za sto ju  pewnej inercji w ti akto- 
*j*ntońpraw pierwszorzędnej wagi, porusza dzisiejsza1 
„Fołcwja**. P o  Jjieasttidowanru wypadków bieżącyah 
p isze  a t» w  tętn i s ło w y ;  *

Nawet ludzi, trzymających się w  interesie wjarflego do­
brego jąknajdaM od w szelxiei polityki, ogarnął
nłepnkth. W ńrści o kleSkacli elem entan.ycłi, nieurodzaju, 
M fiły w zrost cen. spideik w yw ozu  zagranicę, a ostatnio tak 
jaskrawe objhwy katastrofalnego stanu anarchii i bezładu 
na kresach wschodnich poruszy ły nawet najobojętniej­
szych. Społeczeństw u się oćknęfó.

Jeżeli w tej chwili największe stronnictwa sejmowe, ude­
rzała na. alar, i, to czynią to w  poczuciu odpowiedzialności 
po!rtv:znt J, która na nich ciąży w obec siebie samych j w o­
bec kraju. Sa wjTazem niOTokoj" nurtującego w szystkie 
społeczeństwa.

Takt> jterw sze dotknęło palących bolączek chwMi stron­
nictw o -Chrześt. Dem. w deklaracji, ogłoszonej przed kilku 
dnianri. Kluby Zw. lud.  Nar., Cnrzośc. Dem. i „Piasta" 
dochodzą pd gruntownych narhdich d>> wniosków, róż- 
niącyh sic formą w  niejednym szczególe ale w  zasadzić 
jednakowych. Ponad różnice posłądów i taktyki wybija, 
się Jasno zakreślona świadom ość, że rządzenie metodą g t-  
nes alne  ̂ prokury. choCby spoczyw ało w  rękach rajlcp- 
s&j-h ludzi i nie daie gwarancji wybrnięcia t  ogromnych 
trudności, jaikle Polska ma ob i on te do zwalczania.

N astęp n ie  o m a w ia  sta n o w isk o  o w y c h  k lu b ów  a za -  
lr s y m u {i się  nad  s ło w a m i W ito sa :

Najśmielej ujmuj u jednak ostatnio w szystk ie  trapiące 
mw, zrgadkrtepia prez, W itos. W pewnego rodzaju ko­
mentarzu dni uchwał klubowych „Piasta" nie pozostawia 
najmniej zej wątpliwości, iż jego zdaniem, spraWy nie mo­
gą iść dalej tak, jak dotąd.

„Brak żrozun^ienla ze strony rządu wielu problemów, 
lego pasywność, nlezania wpływ om , które przekreślają Hiijc 
poiitycztrą" — oto  głów m  zarzut posła W itosa i jego 
stronnictwa w obec rządu. *

Z braku, czy  też „przekreślania linii politycznej wyn! 
kają W głównej mierze ciosy, spadające na kraj. Bez­
karna agitacja posłów  mniejszościowych i niektórych pol­
skich po.Mer* stan zapaliiy na kresach, istniejący na na- 
turaln, n. rodfbżu niezdarno^ęj administracyjnej i ekspe- 
rvmtnt(Wć*‘;

,JZtlł«łnc zdeptanie autorytetu państwa, Jak to ostatnio 
mh to m fejite pod ‘tuniftuetn. jest póprostu nieobliczalną 
ile sk a  równą przegranej wojnie*1

„ObeonłC' pólifeeba w lelk łego w yslłkn, aby zło napra- 
wrć“ — ośw iedcza p. prez. W itos 

A Sm dłd z a r a d c z e ?
Kto może sfę podjąć tych w ysiłk ów ? Kto ntJZe pod -

W o fiia  >*< |nię> -  n o w «  d is ^ i  k' stosu nkach , |lo ltk d -ia .esk ieh i — W y p e łn ien ie  robo*
utiąi -m jso ru n k io m  p r ^ J ę ż M  w y m ie ć  d o  L ig i. — S y tu a r ja  m ięd zy n a ro d o w a  P o lsk r

p o p ra w ia  s ig .
P. minister spraw zagr. w iwywiadzie1 z przed tawi- 

cielem „Kurjera P^iannego** w sprawie wyników obrad 
ostatniego zgromadzenia Ligi Narodów ! ooecnej sytu- 
adf pwlityczriej oświadrzył m. i. co następuję r

M iniuer s ^ a w  zagy- Skrzyński w  w ywiadzie z przed 
stawLłet&iu ^Ekspróssu PtiranaegA w  szeregu 1 west 
juch, związanych z octatniomi obi<«łatm Ligi Narodów o- 
raz ze stanowiskiem delegacji pohkiej w Grtiewie o- 
świadczyl, że państw a zebraah W Uenewie na fortrai Li ■ 
g i Narodów wypowfedziały wojnę wojnie.

P iećdziesi^® 4ętt C jw iii io w a n y if t  państw  d o sz ło  do  
p rzek on an ia , żt* w u jn a  je s t  zb rodn ią , z a ś  p ia w o  w a łk i  
p rzy słu g u je  jcJyn iu  napttdniętem tu W  p r z y sz ło śc i zb rój  
rus w y stą p ień ! 3 b e z  ttp fzed n fóżo  >iuddania s ię  iib itr t tż o w i  
b ęd z ie  s łu sz m ó  u w a ża n e  za zb rod n ie  i  w z g le d e t ,. ty ch , 
k tó r z y  s ię  na to  odW aźą, będu sw ^ o w a n e  ^anKcje karne

Jed n y m  z  r .a jw \żfń e isz i, e h  śtflccesów  obr; ::t g e n e w ­
sk ich  b y ło  o sią s irięć)fe poroztw nienta m ięd zy  rra n c ja  ł  
Anglia.

N ie z o s t a ły  ró w n ież  od rzu con e tra k ta ty  u zu p ełn ia jące  
z a w a r te  p o m ięd zy  p o^ zczegó lu e in i państw am i- Z rozu­
m iano, żfp .ne m o g ą  on e s łu ż y ć  ce lo m  agresji, le c z  jed y ­
nie ćTa tSbroiny.

W  sipraw ie s to su n k ó w  z  C z e c h o s ł o w a c j ą  p. 
m inister o św ia d c z y ł , ż e  z  C zech o sło w a c ją  m a m y  k o n ­
takt n a w ią za n y  ju ż  od  d aw n a , ty lk o  ,że  ie s t  on  jędjijole 
pap ierow ym , i 2  winom hm er« .jań stw em  ni? podpdsaEś- 
rny ty łc  u iu ów . k o n w en cji itp .f jedr Jk dotyeficz& s n ie  
r a i i f ik o w a n ic h .  Z arów n o  ja, jak  i  p  u h r is ter  S b n d śz  -do­
sz liśm y  do p rzek on an ia , z e  so r a w y  te  n a le ż y  u regu lo ­
w a ć . C zeka h a  t’ó p r z e d e w sz y stk ie m  urn<)Wa h an d low a  
i tranz^dow a i ju ż  w  n ajbbzszej p r z y a  ł o j d  p ertrak tacje  
bedą lo a p o c z ę te .

W sp raw ie  p rzy jęc ia  N iem iec  d o  Lig! N a io d ó w  p. 
m in ister o św ia d c z y ł , ż e  p o ls k a  w  k w estii tej zah m n e i- 
d en ty czn e  stanow  isk o  z  Franraą. N iem cy  p o w in n y  w e jś ć  
do U g i ,  jeo n a k że  na r ó w n y c h  p ra w a ch  z  inn ym 5 c z ło n ­
kam i b e z  ża d n y ch  p rzy  wHejó.w i b ęd z ie  to  gw aran cją , że  
n jp e łn ia  W arunki paktu  Ligi i ż e  w ó w c z a s  b ęd ą  zd o lh e  
dó p o k o jo w eg o  w sp ó łż y c ia  z a r ó w n o  z  P o lsk ą , la k  i Fran  
cją, z  d w o m a  p aństw am i, k tó re  d z iś  są p ion ieram i p o ­
koju- • .

Ostatnie zgromadzenie U gi Narodów przyczyniło się 
niewątpliwie do odprężenia powojennej atm osfery w  Eu­
ropie. To odptężenie jest zjawiskiem b irdzc przychyl* 
nem cha wszystiacr państw, a w szczególności dla tych, 
które jak Polska mają do wypełnienia trudne i skompii* 
kwwanć zaaania w dziedzinie organizacji życia we- 
WTiętrziiego.

Co do sytuacji Polski, to zaszły w niej znaczne zmia­
ny" ria lopsze Nietyiko nie jesteśmy omav iaiir o  imPer- 
jaliztn, ni-.'tolerancję ltp., lecz można mieć uacfzieję, że 
wiaścjw*. z życiem i naszerni tradycjami historycziiemi 
zasadnicza rola Polski zaczyna być pi zez szerok t opinię 
zachodu yozum iana. Piorąc czynny i żyw y udział w 
p r a ^ h  zgiornadzema,, pozysKaliśnry możliwość produk­
tywnego udziału i inicjatywy w  dalszym ich rozwoju.

Nie trzeba oczywiście ulegać żbyuiiemi optymizmo­
wi i złudzeniu. Realizacja poczynań genewskich będzie 
wynwgała ieszozę bardzo wielkich wysiłków i może na- 
potkać na trudne do zwalczenk, przeszkody. T  zęba je* 
diiak z  całą sianowęzością dążyć A) tego, abv skłonić, nie 
chętnych i soeptj cznie usposobionych do uznania poko­
jowych zamiarów 55 pańsrvr, reprezentowany ci w  Ge­
newie.

Na Poiskę ł jei najbliższych sasiadów spada o<k 3-
wjedziabKi z&óajiic z jechiej strony twórczej współpracy 
z zachodem nad wprowadzeniem w życie postanowlefi 
gep ew ^d ch ,^  drugiej ochrony ich spokoju i nól mainego 
rozwoju przed niebezpieczeństwami, rnogącemi grozić 7 
zewnątrz.

Przez wszystkie artykuły  czerwoną nicią przewijają 
się dwie zasady: arbitraż, jako sposób uniknięcia nowyct 
zatargóiv zbroinych oraz nietykalność granic i traktatów 
jaku jedyna droga umozliwia;ąca stosowanie arbitra­
żu. (Pat.)

Trudny na
Katowice, 8, 10. (AW.) Związek przem ysłu węglo­

wego ogłasza, że nie może przyjąć wyroku sądu rozjem­
czego, stwierdzając, że w  razie pódu yższenia .za-robków 
nastąpi zwyżka cen węgla, któ: ib y  pocaągnęis za  robą

Podwyższenie wszystkich artykułów  przemysłowych, a 
w' rezultacie sprowadzi tatry nową falę drożyzny w  ca­
łym kraju. Jedynie zwiększenie produkcji przez powięk­
szenie pracy m oie dać robotnikom większe płace.

Tydzień lotniczy w Polsce.
W arszawa, 8. 10. (P a t)  W czoraj minął czw arty 

dzień tygodnia lotniczego. Kwesty odbywaj® się w dal­
szym dągu, W ystawę iotniczo-gazową zwfcdzają tłu­
my. ftp zedaż bil<tówr ioterf iantawej rozw ija się po- 
ntyślnie -  a wszystko z jedną myślą ufundowania eska­
dry imienia stoiicy Państw a Polskiego.

Nic też dziwnego, że oftamj- grósz piSjjićzny zap d -_■_____________ t>'n___ __i___' ' 1̂,1 liŁ___i -ą__ _____ ___

nia puszki kw estarzy. Żywym udziałem publiczności 
cieszy się fłota aparatów  na potu m okotow skim  Pod­
czas zbiórki w lokalach zamkniętych wygłaszaj® mówcy 
l-minutoWe przemówienia i odczyty na tem at lotnictwa. 
W  kinach, cukierniach ftp. odbywają się lotne kbnoerty 
z udziałem wybitnych sił artystycznych.

*
S zan gh aj, 8 lO. (Pat.) W eaług a o n ies leń  po Cho­

dzących s* żiódeł japuflśkich, armja Lzang-rlso-Lina 
wtargnęła dó 5>zanghaj-Kwan wczoraj wieczorem. Pod­
czas zaciętych w atk obfe strony poniósły ciężkie straty. 
W przeciwieńcrwie dó tych doiwpsięń podają z Pekinu, 
że atak Czcdig-Tso-Lim został odparty.

Pfckin, 8. 10. (Pat.) Pc siinćm pr^ygotowamu arty- 
leiyjskiem, trwającem 24 godziny, wojska Czang-1 so-Ll-

l i l a c n  iM t fn .
ną ochraniane gwałtownym ogniem przeprowadziły dnia 
8 bm. rano gwałtowny atak na front Szangh?i-Kwen 
Atak.został odparty. Pojedynek anylerji trwa.

Londyn 8 10 (Pat.f „United Press*1 donosi z P e­
kinu: Wojsku rządowe zatrzym ały pochód wojsk mand­
żurskich pod Szanghai-Kwenem. Do portu tego p rzyb iły  
olmęty wojeirm' z pruwincji Chili oraż angielska lódl 
podwodna.

ZAINTERESOW ANIE BliLG JI W POŻYCZCE  
DLA N il MIECv

Rfuksela, 8. 10. (Pat.) „Etoile Belge** donosi, że t- 
dział bani u belgijskiego w  przypadające* na Deigje czę­
ści pożj-czki, przewidzianej w planie Davesa, wynosi 
500,000 funtów szterlingów- Mimatei finansów pokrył1 
już z funduszów skarbowych większa część tej pożyczki.

ODPOW IEDZ ANGIELSKA NA ME M ^RANDI M 
NIEMIECKIE.

Barjin, 'i. iu. (P a t)  W edług dotńcsień z Londymr. 
rząd angielski w ręczył wczoraj posłowi niemieckićmu od 
powiedź Angłji na me.norandam Niemiec w  sprawie wstą 
pienia Rzeszy do Ligi Narodów.

W edług tychże doniesień odpowiedź angielską nie 
czyni żadnego spżzedWt prżecIWke dóphszczenth Nie­
miec do Ligi Narodów i wyraża nadzieje, że Niemcy przy 
stąpią niebawem do 'Ligi.

POW ODZENIE W > S 1 A W Y  POLSKIEJ 
W KONSTANTYNOPOLU.

KoibtiMtyhopo], 8 fO- (Pat.) W czoraj odbyło się na 
wystawie nrzyjęcie1 Iżby handlowi) perskiej, która sta­
wiła się in corpore. Przemówienia ytygłosili delegat rzą­
du Ostrowskf i przedstawiciel Izby, podnosząc potrzebę 
wzajemnego zbliżenia handlowego.

Persow ie interesowali sfę glównię ćukreih. działem 
włókienniczym i p tateram t Następnie dokonano tianza- 
kcji z Persam i z maherjałafńi chetnicznymi i ołówkami.

BI (DOW A PORTU W GDYNI.
GdańSk, 8. Ifi. (aW ^ 1 Rbbrtfj nad budbwą portu w. 

Gdyni ■'o tyle postąpiły naprzód, i e  wbito już okoio SÓ(1

jąć na nowo realizacje ®efomry rolnej, z miesiąca na mie­
siąc, z roku na Tdfc Pjlwtekani > z pówo&i nierealnej deiina- 
gogji ultra-radykaUzmu?

C zy jej wykonanie ma ciążyć wyłącziMr na barkach 
rządu, któremu niekontrolowany publicznie nacisk ze stro. • 
ny krzykliwyćh ! nieodpowiedzialnych grup politycznych 
stale nłanruie wszelka Ikuc polityczną, ca* też ma ood-

pali, które stanowić mają rusztowanie dla mola północ­
nego- PcrZaterr jest już na ukońcżenit wieża wodociągo­
wa, kió“a  dostarczać będzk wody do picia.

DEFRAUDANT KRAKOM SKI ARESZTOWANA.
Kraków, 8. 10 (P a t )  V 'czora  w ięczo fem  konsulm  

Polski w Mo rawskie] O straw ie zaw iaaom ił krakowską  
dyrekcje policji.; ż e  na skutek listów  goń czych  policja 
czCthoeloW acki: ahfesztowala w  M orawskiej O straw ie de 
iraudanta Reicherta. P iz y  Reichercie z rialeziono 365 z t

Dziś wysłała policja krakoyrsha wywiadowców dc 
MómwskódJ Ostrawy, którzy przewiozą Reicherta do 
Krakowa. P 'sm a donoszą, że Reichert planował uciecz­
kę dó P aryża aćrupiańeii.. W  zamiarze tym przeszko­
dziło mv jednak aresztowanie.

*■
Paryż, S .  10. D ziś pod przew odnictw em  flerriora oif 

b i to  'się konferencją członków  izby  1 śćnątu i p ł zędsta-  
Wićiełarrti fuiłkcjonarjuszów p ań stw ow ych  w  s p a w ie  p o­
staw ionych  ir z e z  hrnkcjonarjuszćw zadań podw y*śc r*ac 
i ustalenia minimum zarobków  ria 6000 franków. O state­
czna decTyja nie zosta ła  pow zięta.

*
W aiszaw a, S. 10. (AW.) Rząd rozpatrzył j tó  płat 

organizacji wyznań prawosławnego i o  ar,a- Tćkh go 
Zbóa ev'angelick. uli gnie cjntralfzacji -z dotychezr-so- 
wych organlzacj dzielnicowych. W stosunku dfl m aw o- 
słhwia istnieję plae utworzenia w ydriałn tecto^bźWegC w  
uniwereytecie w  Waisti-aMęje., reyfe* mposałw* dbćho- 
w ieństwa i .um nuow aim  soraw  posiadania c&riftvT.

jąć to  zadfbto Lwart* wlę1 * z o t t  reprezentacji narodowej, 
[świadomie Lroozi, j dc w ęikr teg r celu?

Wniosek o naglacel konieczności konsolidacji oolitvcz- 
nej w V jm ie  1 w  Soołetzeftstwie narzuci się bezaprk- 
cyjnie.

Istotnie, w artoby raz uczynić ogólny rachunek su- 
— i zaczać k ii raz rad o ta ln ą  „pertityke pracy**
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G L O S P O M O R S K I

N a rjjfejeży B ^ sk i, oddztęlooąi. zaledwigdinj* ł«pgrafic^H! ' 
i d  dzikiej, psząJpS}, p iek ie ln i RflBji, ieżft ąjeszijęęsne kresfi'

• polskie. KreSy, Jctórych o&jlW °c li z górą lat w y p i s u |^ ^  
krw aw e ^ g (6 n d tó ^ rzy p ^ > iń ^ « »  . u s t ę p y .^  świetnych <*,ę- 
yieśici kity*/ W  uu dzilM * P o W ł rozlegały
Ve p a raz  w śród gwiaździstych nocy w ycia ordyńców, roz­
palały się niby zorze luny pożarne, słychać było ioki -i krzyk 
łO N łow anych ofiar, a w brzęk janczarów i piszczałek wpła­
to* Się płacz mordowanych niewiast i krzyk w  -zaciętej walce 

tupiącego się rycerstwa.
R ata! ątlprl led a io  #  $zanęsEj«ów., ocl fort£c«,ek, zbroj- 

yan w  brewiona, od stepów, szumiących burzanami, ude- 
zało o mwry k iólew skipeo zatpku, a  tam poczynały grag 

ITOny i trąby na trwogę, w ołały:
Czekajcie, już, już idziemy!
■J ak dziajo się lat temu czterysta i pięćset; dziś tc kresy 

yfo&z geograficznie od ornych dzikich pól, wołają od lat 
Itppch beznadziejnie ratunku.

Aie ratunek nie idzie... Kresy — W ołyń, Polesie, częścio­
w o Małopolska palą się, gorzeją ^ riw ągystk ich . czterech we 

— pĆ4miaow^ńpvią, hdit>ł>yr trajłfzZęę .fęr ty  wprsząjr- 
ttó*. obluzgują się potoKarfii krwi ludzkiej, tóną w kurzawie 
bandyckiej zawieruchy. Nad popiołami, zgliszczami łamią rę­
ce i \  #fpię.ęt ^  zgrozy CyZalpt Wpatrują się W stolice

T ęaftyżresfiH acie , kinematografy przeho&iać 
ne; gabinety ministerialne przepejniónć.., stosami papierów;, 
ła d a  ministrów w głębokiej zadumie radzi o konstelacjach, ja­
skie przypadną Polsce na 100 lat: afe bankietów nie brak. ka- 
b*dy g o ić  zamorski napeyvno może Hczyć ną1 suU  ucztę j ,.szam i 
rpansstk, toasty. A tam kresy pala się, jak stóg' podlany nafta, 
•pod Który podłożono płonącą żagiew; tam kręśy, jak lcgęjt- 
jdarny Hiob stanęfy z osfiipiałemi żc zgrozy oczami nad po- 
pieliskiem, nad zgliszczem , nad grobami, porytemi przez koń- 

,ękie kopyta bolszewickich najeźdźców.
Tamte kresy budzą się co dnia z okropny m, przoclipdąą- i 

cym w iarę ludzkiego pojęcia wrażeniem, Że noc przynjesje 
Im zagładę. I tam, ta rubież polska, czyta po każdym krwa­
w ym  bolszewickim najetdzie komiczno-operetkowe Komuni­
katy, że pościg się nie udał, lub, że ten pościg jest na tropie, 
którego nigdy nie wytropi. A bandy bolszewickie burzą jakby 
dla zabawki słupy telegraficzne, rozbrajają policję, rżną wsie 
polskie, aresztują cale w ładze miejscowe miasteczek, zatrzy­
mują pociągi, kpią z wojewodów  i hulają niby za „batki 
Chmielą" po catych kresacli wszerz i wzdłuż, a kresy — 
ziem iaństwo. przemysł, rękodzielnictwo, chłop I mieszczanin 
— w yciągają dłonie ku stolicy Rzeczypospolite] i wołają 
tragiuaiywt Kłosem: rata, rata!

A •tołtoa mitozy. Urządza się wystawy psów, targi ka­
łami ministerialne główki nad Wielkieutl koncep- 

tppapepłłtgrru, rzuca się stokrotne sumy na krotochwil- 
„ubrady pokojowe" w Lidze Narodów- kłania się w pas 

IMfc « fe  *  kwsach myłłt słę tyle, w  w »ty- 
o Śpiewie słowika.

I od- Jopków, obianyęh ppeogpąii Ma, sjęzerniafych 
ł  P ^ M tek , zdrętw iałych od trumien, grobów i bo-i 

. 'n trzech lat bije potężny głos; ratujcie, rahtfąją ńąal ■ 
RtacysJco tu; rolnictwo, ledwie dźwigniemy przemysł, handel, 
ra w d uefc. ooadWctwo żołnierskie, drobna w łasność rołąa — 
w szystko  tn tonie w  kurzawie krwi i pożogi, jaka co dnia, co 
m c ?  u d e m  « d  Ktałtto W sasewtekk*.

A fcźtó-że to  m a tego nieszczęsnego kaw ała ziemi bronić? 
■er pottds -bez brom - komunłkacjji, m ie s z a ń , ubrania i środ­
ków materialnych?

Cap pp. starostow ie pijani i robiący złote Interesy na 
nieszczęsne] ziemi kresowej? Czy. operetkowy wójęwoda, 
chroniący klejnoty i ściągający podczas napadu bolszewickie­
go  buty z nóg? Czy straż pograniczna, którą przę.zprca tąda 
ministrów zniosła, Bóg raczy wiedzieć poco i dlaczego,?

W ięc kto, kto mą bronić tych nieszczęsnych kresów poł-

be

sk ieb ,-tego  inacieizysrego szm alu  żTćffiT,*~t: 
#•<#■ ,pod; * m * §

,’u m uwł ąrf łiltdbw L.iię
cielą bolszewickiej Rosji, którem u należałoby 
raźnłc P j t t r o  AMR: c d z i e ę * #  ai®fc„0 bo 1 
figlów tfp t t̂rdłfy 'jiuiskij 
W  to, ^ i z I p T c  zba 

iĘ& stronty-itycb$zym nik

jcO raci. mszy ctj, 
tcji iJapd ! 
u przedstą wt- 

naprawdę wAł- 
krwiW ycń 
już IfcZtyć 

;ych kresów  
racji stanu

r/iliifeĈłlrłto ń e Ir
■cli rijttezC;

. r  ........ . . . .  ch z wys
'rffowotarii. aftc w s ta ły . .luz wa .nto: ani na Sejm. I h l  na iRżątt. 

ani na partie liczyć nic można. Tu ieśli nie brak  suihtcida 
to  brak yęrrt|vą.

Wlec tyłka społeczeństwo, tylko ogół, tylko masy poisme 
• a  Nmiją aż pb i-wćw i Kraków muszą krzykn^ Ti^*
ępym zaiste głosem: do^ćj Jłość t^gp! To jnuy p y t  g}(is im 
M-ąwdę m ę^i,''i«a#uaw 4^ "(Sirzafty, n ap raw ię  sw ih tw c z |. ) | e  
wolno dać icj braci naszei, od w ieków  pazuram i b roaiąre j 
tegp ęaftnaęą jłłd^if; pa łup  T żaSrpićsntłe o « ,a łaM , 8 o g a , ćze t I 
sumienia pozbawionej Rosił. Nie wolno nam podnieść spokój- 
nie kaw ałka ppwsŁcdnięjjo"pHSfeba do ust. nic wolno natjt spo­
kojnie zm rużyć jw w ięk z inyśjla. żc o paręset kilom etrów  od 
nas zapad się w grófiowiskó i spopiela na węgle pożarnie, to , 
,Co Jest nasze fcptć ■/. kości, a krew  z krw i,

! I tii\'/it\ Mr»r;i ł kiiniUMiiii f tPtłTiiir-’!#' ILudzie polscj ! Ludzie Boga i sum ienia!

j y j

Ratujcie w ę s y t  
skl.

e  m ropy.
Nędza i głód, pfzad którem i miljoiiy ludności. rosyjskiej! 

w niemej rozpaczy drża z nadchodząca zimą, nie porusza 
w szechw ładców  Kremid. W ażiiiejśźeiii dla nich jfcst zrcw olu-' 
cjonizowanic Turopy i p o g rą ż c ie  w  otclilań nędzy ludności 
zachodu. Mar??, oni o ntobjliząpii koipuiiistycznc.i; w Niem­
czech. w  Stąd za k tó ra .n ą s ia p J i mą zaniepokojenie sąsiednich 
krajów .

seMfcRóTtią UWage zasługuje ] -den z ostatnich tajnych
cyrkularzy  „Kom internu", sk ierow any do niemieckiej 'partji 
komunistycznej.

„Sytu.ac.ią w Europie śtodkow ej pogarsza się r. dneim 
każdym  -— gjosi cyrkuJarz‘\  k ryzys ekonom iczny rozw ija się 
z szybkością przechodząca w szelkie nasze oczekiw ania. W y -! 
padki. przew idyw ane . ną zimę. ipęgą ząjąć .w c z p ^ je jr  i 
organizują się i ppw iany być w pógetow iu. P itw te tiśm y  i 
w ięc Wzmocnić nasze ot gaiiiz#.eje w ^jskuw ę w  Niemczech, 
p rzedew szystkiem  w okręgacjt przem ysłow ych jak Tnryngja 
iip. i Bawtirji! pójnotna. W  listopadzie walka stronnictw  po­
litycznych w Niemczech; Czechach,' l^ólSęe. Austrji i Bułgarii 
p rzybierze ostry  w yraz i obudzi w m asach zainteresow anie 
do życia politycznego. Należy działać jednocześnie w  głó­
w nych centrach E uropy. W zm ożenie się ruchu rew olucyjnego . 
w e W łoszech będzie m ogło dąć  sy g n a ł do akcji o«ólnei. J e - ; 
dyriyni punktęm nicbezc»eo*nyin dla n » ,  jest Bawaęja. M ając \

partJl StaW ła^ó?e fwTbtf

hłiew ątptiw ie, w ładza kom um styczna 
gorzej, z pertrA itycji jedngjc V aw  
z prz,edstawło«dl«mł attycMasp pr
być pew nym , iż nas poprą w  naszej w alce  z reakcją bawar- 
Jkąb

W intaoniając -agitiwję konnmrętyceną w  ^ n ro p łe  Srodko- 
w eg Mo«kwa kolną 'ręką w spomaga organizacje k o m u n is ty -1 
eseor „IzwśępkJa1*, otrgan rządu sow ietów , w skutek Yoetpr- 
gątenia najpew niej, podają w y k az  zasflłców pieniężnych Jta 
Isomwiisty.w niemłecW ak: w strudnlu 1983 r .  2 t ty s ięcy  dófa- 
rówy w m arcu 1984 r. 10 tysięcy iloi., w  m»Ju 2,5tJ0 OfKt m arek 
złp tycb  e tc . f o  w szystko w esasię głodu nieurodzaju' i ntił- 
jatidw  pozbp.wiptiyc.lp- p raęy  ;robot(itkÓw. Tak »P- r. raportu  
ck o n o u p ę^g eo  .kełnksąr^i P.-ephraaftńskiego okazuje się, - że 
bcziobotiox ii jest 1,3<iKJ UtKl. („F raw da" IW)-

e. rnoże ona *
‘Z<
ą ł id ) apatytów
na nięh o w iele  

Węcgnte .‘przez nas 
feititoeidego, można

Przed w y b r a i  w I W .
Gajbiiiet Mac Donakla poważnie jest zachwiany. 

Anglja przygotowuje się do nowych wyborów
Biure Reutera donosi, że Labour P a rty  tfwuśa chwilę 

obecną za nader odpowiedtya do nowych w b w ó w  T,a> 
bour P arty  nie zdecydowała s.ię,‘ pod jakięm iąs«uegn-^9Z- 
pfsjre n ^ b ó ty . 'm at 'Ijonalt! pragnie rozwiązania parła* 
mciUu na wypadek, gdyby przeszedł v»io*ek ■ rbzpijczę- 
cia^faćUto^t jrracciwto 1>rtylćuTatorow4 generalnemu Na* 
lońiiast większość stronnictwa domaga się nowych wy* 
borów pod hasłem ratyfikacji traktatu ze Sowietami.

Konserwatyści h& ostatniem posiedzeniu stronnictwa 
.podzielili role podczas kampanii wyborczej. Cham ber­
lain i -Curzon objęli ogólną politykę- Balctwin i Robert 
Horn 'fx»djęJi politykę społeczną i gospodarczą. Chur» 
cliill ogólną politykę imperium brytyjskiego 1 propagandy 
przeciw socjalistom. Liberałowie również- dokonali po* 
działu akcji. Lloyd George na własne żądanie objął 
kairtpartję przeciwko traktatow i sowieckiemu i równo* 
cześnie przeprowadzenie wielkiego programu jako hasłs 
wyborczego. Ton program polityczny ma polegać rts 
podniesieniu produkcji Anglji

Z nadciiodząeycli z Anglji telegramów wynika że 
wszystkie partje liczą się z wyborami już w listopadzie.

Stytnacja polityczna w  Anglji w ciągu niecałego ro­
ku dojrzała do wyborów. Konserwatyści uzyskali, w 
ciągu dziewięciomiesięcznych rządów M ardonalaa do­
stateczną tiość argumentów, którymi będą wyborcom 
udówadmac szkodliwość socjalistycznego eksperymentu. 
Pi źeći^rn t zaś Partja P racy  jest przekonana żc w oczach 
większości w yborców  złożyła z pom yślnym ' wynikiem 
egzamin ze swej zdolności kierowania losami Anglji- Je­
dna i efruga partja w ierzy w zwycięstwo i dlatego goto­
wa jest podjąć walkę wyborczą. . W  dużo gorszeni po­
łożeniu inajdują się libórali, k tórzy przez popieranie rzą­
du R iacy wzięli zań na siebie część odpowiedzialności, 
jediiak zasług jego nię mogą na swoje konto zapisać, 

zai/lera je w calęści P artja  P racy nie kryjąca się 
prżrytern ze swego zamiaru zadania liberałom w najbliż­
szych wyborach ciosu śmiertelnego. Nic dziwnego, że 
liberali bojąc się obecnie z próżnemi rękami stanąć przed 
wyborcami, waltąją się jeszcze ciągle rzucić swe gtosy 
na szalę, celem uchwalenia rządowi P racy  nieufności.

W  o b ecn y m  tygod n iu  w y stą p ią  k o n se r w a ty śc i do d e ­
cyd u jącej w a lk i; Z g ło sz ą  w n io se k  o  w y r a ż e n ie  gen era l­
nem u p rok u ra torow i, a  w ła śc iw ie  m in. sprawfcćHtwp* 
śę i P a tr ic k o w i H aatin gsow i w o tu m  nieułłnośct za  n art*  
szen ie  toku sąd ow n ictw a- H a stm g s  n a k a za ł ifteotm t l  
a r e sz tu  | GerupbeHa, red aktora  . k om u rtłstyczn ege  ..W o r-  
k e r s  W eek ly "  t ly g o d n ik  ro b o tr tca y ) 1 sau łed taC  p r o c o -  
Słł, jaki nut ju ż  w y to c z o n o  z  p o w o d u  artykttłłfiw a ta k u ­
ją c y c h  'króla, arm ję f  flo tę . H a stin g s u ógyn it 10 pod 
w p ły w e m  le w e g o  sk r z y d ła  P artjt P r a c y , sy r n fw ły z u -  
ją c e g o  z k om um zm em , —  teg o sa łfteg o  skrżycfca, k tó re  
M ac D o n a ld o w i n a rzu c iło  tra k ta t żfc S o w teta ń C  O żytt 
H a ś tis g sa  n aru sza  praw a angtetelcłc l d larego  s p e ty k f  
sję t a k ie  z  p o tęp ien iem  lib era łó w , jed nał, w  ostatnie* 
dniach ob jaw ili o n i c h ę ć  z a ła g o d z e n ia  tej p o lity czn ie  óoftS  
ob ojętnej sp r a w y  p rzez  o d es ła n ie  jej do k orolsf d la  zba^  
dartła. J eśli s ię  n a  to  rzą d  zg o d z i, w ó w c z a s  w aln a  b itw a  
zostanie odroczona do końca października lub d o  listopa­
da, kiedy na porządku dziennym obrad Iz b y  stanie T rak­
tat z e  S ow ietam i- W  tej sp ra w ie  konserwatyści i liberdli 
pójdą zgod n ie  i rzą d  znajdzie się w mniejszości. Nowe 
w y b o r y  staiłą s ię  koniecznością.

H. RIDER HAGGARD.
*

O N A .
Powieść.

DZIEJE NIEZWYKŁEJ WYPRAWY,
(Tłum. Bron. Falk).

39)

_ Następna scena przedstawiała balsamowanie zwłok,; 
które leżały obnażone na stole z wgłębieniami podobnym- 
do opisanego uprzednio — być może nawet, była to po­
dobizna tego samego stołu. Trzech ludzi zajętych było 
przy  pracy — jeden jako kierownik, drugi trzym ający 
lejek, podobny z kształty do lejka od wina, którego ko­
niec tkwi! w  ranie na piersiach i sięgał przypuszczalnie 
do tętnicy głównej, podczas, gdy trzęci, stojąc okrakiem 
ponad zwłokami, rrzymał w górzę wielkie naczynie i 
wlewał do lejka jakąś dymiącą ciecz. Rżecz ciekawa, że 
Człowiek z lejkiem i człowiek, wylewający decz, zaty­
kali sobie ną obrazie nosy, czyto z  pOwodu smrodu z roz­
kładającego się ciała, czy też co prawdopodobniejsze, 
aby  nie wdychać oparów gorącego płynu, który wpro- 
wadzanq do żył zmarłego- Dalszym ciekawym szcze­
gółem było stwierdzenie przezemrtie, że wszyscy trzej 
ludzie na obrazie mieli na tw arzy płomienne maski z 
otworami na oczy.

Trzecia rzeźba przedstawiała pogrzeb zmarłego. Le­
żał sztyw ny i zimny, w  płóciennej szacie na kamiennej 
pryczy, podobnej z  wyglądu, do pryczy, na której spę­
dziłem pierwsza nqq mojego poby tu-, w  tym kraju. P rzy  
głowie i u stóp. jego płonęły lampy, a po obu Stronach 
stał szereg pięknie malowanych waz., które opisywałem 
! które, jak przypuszczam,, były pełne prowiantów. W 
pokoiku widać, było tłom żajoboików J muzykantów, gra­
jących na insferumoneif- podobnym, do liry, a u stójL zn«ri- 
łego stał człowiek, gotujący słe do okrycia go całunem.

Rzeźby tej, jako dzielą sztuki były pierwszorzędnej 
wartości. Opisałem je zatem możliwie dókłhdhie. ‘ jjhin- 
teresowaly mnie ogrpmnfe -ze wraglbdu na whialowanie,, 
prawdopodobnie z drobiaegOwą. szczegótowośt^ą, ob­
rzędów śmiertelnych dawno zagjnlonegó Tiarójtu; ,WMńy- 
ślałem też sobie, jak bar-dzo zazdroiSc^flby mi niektórzy 
starożytności, przyjaciele moi w Cambrldgę, gdybym 
ldedyś mógł opisać te cudowne pamiątki. W edług wszel­

kiego prawdopodobieństwa zarzuciliby mi przesadę, jak­
kolwiek każda karta tej historii świadczy o jej prawdzK 
wości tak niezbicie, że zarzutu wymyślenia jej obawiać ̂  
się nic potrzebuję. ■

Ale do rzeczy. Po pobieżnem oglądnięciu opisany di 
rzeźb a raczej płaskorzeźb, zasiedliśmy do jedzenia, któ­
re składało się z gotowanego mięsa koźlego, świeżego’ 
udeka i placków ż inąki. podanych na czystych talerzach 
drewnianych. ' ’ \  .

Po jedzeniu poszjiśmy txlwiedzić biednego Leona 
tembarejziej, żc BiUala oczekiwać m usdl n a iłE J  rozka­
zy. Biednego chłopaka znaleźliśmy w bardzo złym sta-' 
nie. Zbudził się z odrętwienia, ale przytomności nie od­
zyskał, owszem majaczył coś o regatach tu  Gam i zda­
je się zachowywał sic niespokojnie, aibowienn wszedłszy' 
do pokoju, ujrzeliśmy, żc Usiana starała się utrzymać 
go w łóżku. Przemówiłem ao niego, a gtos mój zdawał 
się wpływać na niego kojąco, w każdym razie przestał 
się rzucać 1 dał się namówić do wzięcia chininy.

Siedziałem j>czy uhp pfawic godzinę, -r w każdym 
razfe Błoblłó »łę jpż tak dfemna. że z trudnością mogłem 
di«órzedZ głowę jego leżącą, jak złocista plama na po­
duszce, zrobionej przez nas z okrytego koceni wprka, 
kiedy nagłe zjawił srę BiUala ; Oznajmi! z miną pełną po- 

^wagi, że ONA raczyła wyrazić życzenie zobaczenia mnie 
1 zaszczyt, dodał, którym  pje wielu, poszczycić się mo­
gło. Zdaje się, że obojętpość.a jaką przyjąłem to wyró- 
żniętiie ząorszyla gfl trochę, faktem ,jest jednak, że nie 
cieszyłem sw. perspektywą ujrzenia, jakiejś dzikiej, czar­
nej królbwęi, mimo calęj Jęj bezwzględności'i tajemniczo­
ści, tern bardziej, że utnyśł zaprzątnięty miałem losem 
drogiego Leona, o kfópegd życie zacząfeip się poważnie 
lękać. WktaTem Jćdnak z miejsca aby pójść zą nim i w 
tyynt tJłomenęię ujrzałem ńą ziemi jrfłdŚ; błyszczący przed- 
Wok. P łdrutasteuj g o  B yć' mdźe czytenflk przypomina 
sobie, że w szkatułce obok glinianego czerepu znajdo­
wał sifl skauabfcaw ze Znakiem wtolkfego 0 , gęsią, i dnjr 
gHrt caekawyrr *AWogflf»łn, WóW czytają się. razemc 
„Śi*tęn «  Ra * < ^ ii  ,,K>oTeMrśkf syn Sjoflęa". Skara- 
beuszfl fino . W óry był bar«zo M Stf, oprawiłem na usil- 

1 P*1 żddanie i aona w ^m asgw ą, p to r^ leń  zloty, pą, jjodor
P bieństewa sygnetu. Znfełftzłóm gp {bkaz ńa ziemi 7 Mu- 
L siał zdjąć go w  napadzie fehry — fąfc przypuszczam 

przynajmniej — i rzucić ńa kamienną posadzkę. Oba­

wiając się, żeby nie zginął, włożyłem  gp na mały palec 
i ppszedlem za Billalą, zostawiając Leona r>od opieką 
Joba i Ustany.
' Szliśmy korytarzem , minęli wielką jaskinię i znaleźli 

się w krużganku po drugiej jej strome, przy którego wej­
ściu- stali, jak posągi, dwaj strażnicy. Pozdrowili nas ski­
nieniem gkiwy, a potem wzniósłszy swojć oszczepy, 
p rzy lo ty  ii je do czoła, jakto zrobili przy spotkaniu Się z 
nami dowódcy wojsk z laskami z kości słoniowej. Mi­
nęliśmy ich szybko i weszli w krużganek, podobny zu­
pełnie do tego, k tóry  wiódł do naszych apartamentów 
lyLko, że krużganek ten był nieco lepiej oświetlony. Kil­
ka kroków dalej spotkaliśmy czterech niemych — dwóch 
mężczyzn i dwie kobiety, — którzy skłonili się nisko i 
uszykowawszy się w ten sposób, że kobiety szły przo­
dem, a mężczyźni za nami, prowadzili nas obok szeregu 
drzwi z zasłonami podobnych do tych, k tóre wiodły do 
naszyci pokoi i które, jak dowiedziałen* się póżnfej. Za­
mykały wejście do mieszkań niemych, stanowiących bez­
pośrednie JEJ otoczenie. Jeszcze kflka kroków dalej ! 
znaj biliśmy się nawpt ost drzwi — tym  razem nię znaj­
dowały się one, jak resztą z lewej strony, które, zdaje 
się, zamykały korytarz. Stało tu dwóch strażników, 
ubranych w białe, a raczej żółte szaty, którzy się rów­
nież Skłonili, pozdrowili nas f  wpuścili poza ciężkie za- 
stoąy do wielkiego kwadratowego przedpokoju; osłem, 
ęzy dziesięć kobiet, przeważnie pięknych i rrftodycłn p  
rudawych włosach, siedziało tu na poduszkach, sryjajc 
igłami z, kości słoniowej na czemś w rodzaje krosien, 
Kpbięty te były również głuchonieme. Pć ^fłW6Cłtvnej 
sjronie wielkiego, oświetlonego lampami apattkiflemu, 
znajdowały się drugie drzwi, zakryte tfęśką. Jakby 
wschodnią zasłoną, zupełnie rriejjpdó^k «* tycn _ jakie 
wisiały w  drzwiach naszych pokoi; tu  staki rówmież 
dwoje nadzwyczaj pifteisck, aktn y d i  d, tew cząt, z  gio- 
wajpr opuszceonemi n* pieesf I frftf f l 8, skrzyżowanent 
na znak ppkofy. ręf-
ce i uchyliły zaatooy f  tylfctfotBńlala zachował ś f ę ć f^  
kawie Cocifipdnir. * tary to» gentleman — gry 2 Btnara 
jest b e a ^ M P ^ P  “  padł na zfeirtt, qp®;
r(d-^ > ^ ^ « £ t A  kkb laaad l i  w  tej nlewygochej w zy .' 
c L T i t i i r f r  '■AhMra " WQ brodą ziemię, zaczął stę czot* 
gań yt g łąb  pokoi u 4 Postępowałem  za nim Odfwfóctw- 
szy  ś ę ,  zauważył to . \  (C. d. tO
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REPLRTUAR TEATRU MIEJSIEGO.
CZWARTEK. „Ósma żona Sinobrodego'*.

PIĄTEK. „Halka".

SOBOTA. 4,30 popoł.: ..Eros i P syche '1, wieczorem: „Ósma 
żona Sinobrodego".

NIEDZIELA. popoł.: „Polacy w A m eryce", wlecz.: „H alka".

PONIEDZIAŁEK. ..Hiszpańska Mucha".

Z sytuacji gospodarczej Francji.
r  o  i .  n  i c  t  w  o .

Paryż, 6 października. 
Jeżeli śmiało stwierdzić można, że francuski prze­

mysł wogóle me tylko ochłonął po ciężkiem przejściu 
orzez, wielka wojnę, ale nadto wzmógł się ponad ową 
przedwojenną wydajność i zmodernizowawszy się, się­
gnął po nowe rynki, to nie można tego powiedzieć o rol­
nictwie. Przeciwnie! Przechodzi ono kryzys ciężki — i 
bardzo, bardzo wolno zdąża do os*ągnięcia choćby przed 
A-cdennego pozioma.

Przyczyn tego jest parę: szczególnie jednak dwie od­
grywają rolę bardzo wybitną: zmniejszenie się ludności 
wskutek strat wojennych, oraz emigracje ze wsi do 
miast.

Wieś francuska straciła wskutek wojny niemal 7u0.00(J 
ludzi; około Vć iinijona powróciło do domu jako inwali­
dzi, w' największej części niezdolni lub tylko niało zdolni 
do pracy na roli. W szystko to byli przedtem przecież 
ludzie w' kwiecie sił i wieku, żywiciele Francji, którzy 
sprawiali, że była ona iednem z tych bardzo me wielu 
krajów o samowystarczalności gospodarczej. —

Do tego przyszła emigracja ze wsi do miast, objaw, 
który daje się zauważyć we wszystkich państwach prze­
mysłowych (pisałem swego czasu w listach z Ameryki 
o analogicznym objawie w Stanach Zjednoczonych, gdzie 
przyjął on również rozmiary dla całokształtu gospodarki 
narodowej wręcz niebezpieczny) i istniał we Francji 
również. W ostatnich czasach doszedł jednak on do 
cyfr dla tego kraju olbrzymich i — powiedzmy — prze- 
rążających. Wedle statystyki z roku 1921 straciła wieś 
francuska w stosunku du roku 1911 około 2 miljony. W 
ciągu zaś ostatnich 3 lat sytuacja raczej pogorszyła się. 
liż poprawiła tak, że sumarycznie strata wsi wynosi 3 
do 4 miljonów, Na 1000 osób pracowało w roli w roku 
1881 — 530 osób, w roku 1911 — 442, obecnie zaś tylko 
340. Specjalnie wc Francji cyfry te przedstawiają się 
znacznie gorzej niż gdziekolwiek indziej, gdyż jest to u- 
bytek nie tylko względny, ale — w ostatnich dziesiąt­
kach lat — niestety także bezwzględny.

Ludność francuska jpż przed wojną wogóle przestała 
wzrastać- \tyojna zaś poczyniła wśród niej takie szalone 
iuki, że nawet pomimo zwrotu Alzacji i Lotaryngii nie 
jsiągnęła ona cyfry przedwojennej. Od ostatnich paru 

!a t  *toi ona na równym poziomie, wahając tylko nie­
b a c z n e ,  a nawet mając tendencje do zmniejszenia. W  
tak* warunkach emigracja ze wsi, „ucieczka ze wsi“ po­
woduje zmniejszenie się terenów uprawnych i w  kon­
sekwencji produktów rolnych. Powierzchnia obsiana (ży­
tem, pszenicą, jęczmieniem i owsem) wynosiła w  tysią-

1923
cach nektarach:
w latach 1904—13 1920 1921 1922
■cyfra przeciętna)

12,410 9,980 10 370 10,.107 10,532
j W cyfrach od roku 1920 uwzględniona jest również 
Alzacja i Lotaryngja, — około 30U.0UU ha. Zmniejszenie 
się zatem powierzchni uprawnej od roku 1913 wynosi o- 
M o, 2,200.000 ha. Odpowiednio zaś do tego zmniejszyła 
się ilość wyprodukowanego ziarna: w przeciwności do 
przemysłu metody pracy na roli nie uległy zmianie i dzis 
przeciętny zbiór z jednego ha. jest prawie o mniej­
szy niż w Niemczech . Szczególnie ujemnie odbił się ten 
stan na cukiernictwie. Produkcja cukru spadła z 878.000 
ton (rok 1912/13), na 484.000 ton (rok 1023/24).

Do tego dochodzi jako bezpośredni skutek wojny 
zmniejszenie się inwentarza żywego w stosunku do cza­
sów przedwojennych bardzo znacznie. Odpowiednie cy­
fry w tysiącach sztuk:

w latach: 1913 1922 1923
koni 3,220 2,780 2 850 (90)
bydła rogatego 14.790 13.580 13,750 (410)
owiec 16,130 • 9,780 9,930 (34)
świń 7,040 5.200 5,410 (360)
kóz 1,4-10 1,370 1,350 (110)

Lyfry w nawiasach oznaczają stan inwentarza w od­
zyskanej części Alzacji i I.otaryngji. Stan ten ulega 
wprawdzie z roku na rok polepszeniu, ale małemu, ale 
nic takiemu, jakiego by naieżało pragnąć.

Głównym powodem tego stanu rolnictwa francuskie­
go. jest brak ludzi do pracy na roli. I stąd pochodzi" — 
rzecz obchodząca bezpośrednio nas — konieczność spra­
li ądzania sił roboczych z zagranicy.

W  latach 1919 do 1921 przybyło do Francji prawic 
200 000 (dokładnie 190.000) robotników zagranicznych, 
w czem 126,000 Hiszpanów, 41 000 Belgijczyków. 17.U0U 
V. łochów i 6.000 Polaków Cyfry te do dziś dnia wzro­
sły jeszcze bardziej, zwłaszcza ilość Polaków. Część z 
tych rohoimków wprawdzie powraca do kraju rodzinne­
go (średnio Vs)- W każdym razie ilość która pozostała 
we Francji wynosi do dziś dnia około 40O.U00. Trzeba 
liczyć sic z tern. że wielka część tych ludzi pozostanie i 
zaasymiluie się ~ i oczywiście rząd francuski do tego 
dpży i dażyc bedzie, aby w ten sposób zastąpić brak 
vzrostif n turalnego . -* O ąe jednak w naszym interesie 

mopiwe w zm ocnieni się Francji, i o ile może nam 
być oboiętneni, czy stanie się to kosztem innych naro­
dów, o tyle musimy zważać, by nie działo się także i 
kots^ten. naszym -  i nilnie baczyć na opiekę nad naszym 
*"?bptnikiem we Francji i nad tem, by emigracja nasza nie 
ovia stalj. ale by byłą sezonowa i prace naszego urzędu 
.•migracyjnego powinno społeczeństwo zrozumieć i o ile 
możności ją pi*p.jerać. ? St. B.

P O M O R Z E
jest najbardziej zagrożoną ziemią Polski, na 

wypadek samolotów nieprzyjacielskich.

Musimy stworzyć s iln ą  f lotą p o w i e t r z n ą  aby sie obronić! 
—  Musimy wznieść mur o b r onny  w powietrzni -

Dobrze zrozumiany interes własny i instynkt 
samozachowawczy nakazuje Ci zapisać się 

: na członka : :—:

Ligi Obrony Powietrznej Państwa.

P R O G R A M  
„ T Y G O D N I A  L O T N I C Z E G O "  

na r z e c z  Ligi O brony P o w ie trzn ej P a ń stw a  
w G rudziądzu-

Czwartek: koncert w ..W iclkopoiance" wediug osobnego pro­
gram u koncertow ego o pow iększonej orkiestrze.

Piątek: „Bajki" ilustrow ane dla m łodzieży w auli gimnazjum
żeńskiego.

Sobota: Sprzedaż bloczków i w erbow anie członków.
Niedziela: kw esty  i zbiórki na rzecz Ligi. koncerty  orkiestr

w ojskow ych i w pisyw anie członków przy stolikach na 
rynku głównym.

Poniedziałek: galow e przedstaw ienie w T eatrze  w raz  z ba­
letem na dochód' Ligi w edług program u ustalonego przez 
D yrekcję T eatru  Miejskiego.

Za Komitet Tygodnia L. O. P. P 
(—) K r u s z o n ó w  a, prezes.

—** Tydzień Ligi O brony Pow ietrznej P aństw a. Jedynym 
z g łów ni ch punktów  program u .,'Tygodnia" jest wielki kon­
cert, k tó ry  się odbędzie dziś (czw artek) w W iclkopoiance. 
K oncert ten będzie przeglądem  bardzo poważnyoti kom pozy­
torów , gdyż na program  sk ładają sie u tw ory : U rbacha, Keller-

Eeli BeccucTcgo. MascagnTegn, W ieniaw skiego, Driga, Mo-' 
niuszki. Dawidoffa. Heinccka. M cyerbcera. O sm ańskiego i J a ­
reckiego. Początek  od godz. ń-ej w ieczorem . P rogram  od 
godziny S-inc.i. P rzy  wejściu zbierać będą panie datki na 
celc L. O. P. P. Zc w zględu na w zniosły cc! jak najliczniej­
szy udział społeczeństw a pożądany. K oncert odbędzie się z 
udziałom pow iększonej o rkiestry .

—** Tydzień Ligi Obrony Powietrznej Państwa. Z okazji 
Tygodnia L. O. P. P . w pisyw ać się będzie członków  do L. 
O. P. P. W  lokalu C zerw onego K rzyża codziennie od goda 
4—6 popołudniu. W  niedzielę zaś od godziny 10—2 w  lokalu 
C zerw onego K rzyża i od godz. 12— 1 w południe przy  stoli­
kach na głów nym  rynku podczas koncertu.

Za Komitet Tygodnia L. O. P. P.
(—) K r u s  z n  n o *■ a . prezes 

—** W czorajszy wykład o lotnictwie w gimnazjum żeń 
skiem zgrom adzi! bardzo wicie m łodzieży i m niejszą garstkę  
starszych . Zebrani w ystuctiali rzeczow ego odczytu o lotni­
ctw ie o iego nikłej organizacji w Polsce. Następnie rzu­
cono na ekran szereg obrazów , ilustrujących rozw ój lotnictw a. 
Z treścią w ykładu postaram y się naszycli czytelników  szerze5 
zapoznać, dziś z przyjem nością podkreślam y rozbudzenie 

się pew nego zainteresow ania w śród naszego spojeczeństw i 
scirawami lotnictw a, Które stać . się może czynnikiem decy­
dującym  w przyszłej wojnie.

Jubileusz Izby Przemysłowe-Handlowej 
Grudziądzko -  Starogardzkiej.

Znana szeroko ze sw ej owocnej działalności tutejsza 
Izba Przemysłowo-Handlowa święci w roku bieżącym 
jubileusz 25-letnKgo istnienia, Cwiefć wieki* upływa od 
chwili powstania tej placówki- Ćwierć wieku — a więc 
okres czasu stosunkowo nieduży — w którym jednak 
Izba ta zdołała zaskarbić sobie uznanie i sympatję na­
szego społeczeństwa. T o też dzień jubileuszu powinien 
stać sie chwilą jasna i radosną, bowiem zdarzenia takie 
nie są codzienne. W  dmu tym powinien popłynąć w po­
tokach szczęścia i szczerości hołd całego społeczeństwa 
ku tym, którzy naprawdę na to zasługują.

Plenum Izby pragnąc dzień ten uczcić i obchodzić 
uroczyście, wyłoniło specjalny Komitet Jubileuszowy, 
składający się z 8-mia członków pod przewodmctwein 
pana prezesa J. Czariińskiego, któremu powierzyło usta­
lenie daty obchodu jubileuszu oraz opracowanie pro
gramu uroczystości jubileuszowych.

*

W yłoniony Komitet pragnąć, by uroczystości te wy­
padły imponująco, na wstępie prac organizacyjnych po­
stanowił powiększyć swe grono, zapraszając do współ­
pracy 8 pań, które swoją obecnością, oraz cenneini 
wskazówkami i radami nadadzą mającym odbyć się uro­
czystościom większą wspaniałość. Dla uświetnienia zaś 
samej urociystości zadysponował zaprosić p. Ministra 
Przemysłu J Handlu, Dyrektora Departamentu Przemy­
słowego Min. Przcm. i Handluj przedstawicieli władz 
wojewódzkich, powiatowych, sądowych, skarbowych i 
komunalnych, oraz przedstawicieli o-asy i wybitnych 
działaczy społecznych.

W spomniany Komitet odbył w ubiegłym miesiącu 3 
posiedzenia na których miedzy innemi uchwalił: obchód 
jubileuszu 25-letniego istnienia Izby Przemysłowo-Han­
dlowej odbędzie się w sobotę 25-października br z nastę­
pującym programem:

1) o godzinie 10-tej uroczysta Msza św. w kościele 
farnym;

2) o godzinie lł-te j w sali'M agistratu Nadzwyczajne 
plenarne, uroczyste posiedzenie;

3) o godzinie 12 wspólne śniadanie dla wszystkich 
członków Izby (członkami Izby) sa wszystkie firmy, są­
downie zarejestrowane) i zaproszonych gości.

4) o godz. 21 raut z •tańcami, wydany w salach „Ti- 
vo!i“, urozmaicony atrakcjami i niespodziankami.

W stęp na śniadanie dla wszystkich członków Izby 
płatny i wynosi 25 złotych od osoby, zaś na raut za za­
proszeniami 5* złotych.

Komitet, podając mniejsze do wiadomości, jest w 
przeświadczeniu, iż wszyscy bez wyjątku członkowie 
Izby, zechcą łaskawie zgłosić swój udział w tych uro­
czystościach, by wypadły one wspaniale, zawiadamia­
jąc o tem najpóźniej do dnia 18 października br, pismem, 
telefonicznie r r . 9 lub ustnie biuro Izby Przemysłowo- 
Handlowej (Lipowa 31.)

Wiadomości bieżące.
K a le n d a r z :  Piątek Franciszka B org. Wschód M ńiel 
6 .1 8  zachód 5 .1 5 . Wschód księżyca 4 .4 8 . zaohód £ .1 .

*
WYCIECZKA Z KRESÓW ZACHODNICH DO WILNA.

W  dniu 25-go października br. w 100-letuia ro e n n o t 
w ydarcia  Polsce Adama M ickiewicza i w yw iezienia go T 
W ilna w głąb Rosji — odbędzie się w Wilnie uroczyste od­
słonięcie pomnika Adama M ickiewicza, zbudow anego za ini­
c jatyw ą Komitetu W ojskow ego według projektu Zbigniew? 
P ronaszki, profesora W ydziału Sztuk Pięknych U niw crsytcti 
W ileńskiego.

Celem zam anifestow ania kultu dla W iesz cza Polskiego 
i łączności narodow ej kresów  zachodnich z w schodniem i. a 
szczególnie z ziemią wileńską, organizuje Związek O brony 
K resów  Zachodnich w yjazd w iększego grona rodaków  z W o­
jew ództw a Poznańskiego i Pomorskiego, którzy  w charak terze 
delegacji wezm ą udział w uroczystości. Pozatem  w p ro ­
gram ie wyjazdu przew idziane jest zw iedzanie W arszaw y o 
raz  W ilna i jego m alowniczych okolic.

W ycieczka potrw a 4—5 dni. W szyscy  uczestnicy jadł 
na sw ój koszt, przyczcm  zapew nione beda w szelkie ulgi . 
u łatw ienia (zniżki kolejowe, noclegi itp.). W spólny w yjazd 
nastąpi z G rudziądza. Koszt biletu z G rudziądza do W arsza­
w y  wynosi 10.50 z |„  z W arszaw y  do W ilna 22 zł. tam i i 
pow rotem . U trzym anie w Wilnie i W arszaw ie 4 ziote dzien­
nie.

Zgłoszenia uczestników  w W ojew ództw ie Pomorskim 
przyjm uje natychm iast D yrekcja Związku O brony Kresów 
Zachodnich G rudziądz, ul. Solna 4 /5  najpóźniej do 10-go pa­
ździernika br.

*
K U R S  O Ś W I A T O W Y

T owarzystwa Czytelni Ludowych odbędzie się w  Grudziądza
od 24 do 26 padziernika w  auli Gimnazjum Klasycznego przy 
ul. Ogrodowej.

PROGRAM:
Płatek 24 października,- przed południem: Godz. 10— II

Zadanie pracy ośw iatowej pozaszkolnej w Polsce w spółcze­
snej, dyr. Stetnler. l l —12 Organizacja T. C L. i jej znaczeni* 
X, D yt. Ludwiczak. 12— 1 Fortny i metody pracy ośw iato  
wej pozaszkolnej część I., Dyr, Stemier.

Po południu: Godz. 3—4 .O organizacji T. C. L., X, dyr. 
Ludwiczak, 4—5 Formy i metody pracy ośw iatow ej poza 
szkolnej część II., Dyr. Stemier 5—6 O katalogowaniu kstą 
żek część I., X. Dyr. Ludwiczak. 6—7 Formy i metody pracy 
oświatowej pozaszkolnej cześć III., Dyr. Stemier.

Sobota 25 padziernika. Przed południem: Godz.9—10 Me 
todyka przygotowania się do wykładów  i pogadanek część ' 
Dyr. Stemier. 10—11 Metodyka przgotowania się do w y  
kładów i pogadanek część II., Dyr. Stemier. II—12 G kata 
logowaniu książek część II., ks. dyr. Ludwiczak. 12— 1 0  
bioijotekarzu na wsi, . . . .

Po południu: 3—4 Organizacja pracy oświatowej w  Poi 
sce, dyr. Stemier. 4—5 Program wieczornic X. dyr. Lnćwf 
czak. 5—6 O kasowości w  T. C. L„ X. dyr. Ludwiczak.

Niedziela 26 października. Przed południem: Godz. 10— 1) 
Technika i estetyka w ym ow v prelegenta. Metodyka wyglu  
szania w ykładów  i pogadaitek część II., dyr. Stemier. 12— V 
-T- i -w m o w - prelegenta. Metodyka wygla-
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w ykładów  1 pusadanek część II., dyT. Sternler. I2— I 
iWyk^kU w zorow y, dyr. Sternler. Załtończemc.

T ow arzystw o Czytemi Ludowych.
Kurs ten, — na który zjeżdża oko jo 80 osoo — odbędzie 

się da.,„o. Sekretarjat T. C. L, w zyw a w szystkich chętnych  
ido pracy nad ośw iata Pomorza — aby zgłaszali sw ój udział 
w  kursie jak aajhczale].

*
—•*  S d tiu UfJui T . C. Ł- na P o p i m  (Grudziądz, Mu 

M ian uL Lipowa 28), zwraca się z gorącą prośbą do całego  
spoU ęaeństw a naszego miasta. MkmoWlćle w  dniach od .24 
<do 26 października br. odbędzie się w  Grtiłziądzu bezpłatny 
kurs ośw iatow y T. C. L. Na kurs ten — który w  wysokim  
stopth i przyczyni się do podniesienia ośw iaty  na Pomorzu — 
zijtźdtu około 80 osób. W obec ezeSu Sekietarjat T . C. L, u- 
prasza łaskawie wszystkich tych, którym dobro Pomorza 
le ży  na sercu — aby byli łaskawi jaknajprędzej ofiarować 
w  Sekretariacie wolne pokoje d>a przyjezdnych. Sądzimy, 

^ te  względu na w zniosły cel pow yższego kursu zgłoszenia  
m ieszkaniowe popjyjią do Sekretariaty chętnie i licznie*

— ** Miłosierdziu publicznem u,polecamy w dow ę z 4-giero 
maleńkich dziatek (najmłodsze 8  mies.), która winna poddać 
się óperaćli d ia zachowania tak potrzebnego sierotom życia , 
a środków na nią rzeczyw iście nic posiada. Każdy najmniej­
s z y  datek przyjmuje z Wdzięcznością Redakcja, która rozpo­
czyna śkjudkę sumą zebraną od personelu redakcyjnego, ad- 
m łnH r. cyjpcgo i  twchnicznogo Drukarni Pomorskiej i paru 
przyaoanycb gości 5S u l ? , , v.-; >.

D alszych datków wyczewujemy
— ** Na ulicach m. urudziądza ułcazaty się w ielkie pia- 

fe ty  Sokoła, obwieszczając, że w  uiedzielc, daiia 12-go pa­
ździernika obchodzi gniazdo tut. 30.tą roczoicę istnienia. Pro­
gram twły jeszce podamy, lec z Już naprżód zachęcam y go- 
rai u SZdn. O bywatelstwo by podążyło na uroczystą akademię 
która odbędzie się w  Teatrze Miejskim (bogaty program) po* 
nabożeństwie o godz 13,30. Zaś popołudniu winniśmy w szy  ■ 
s c y  pospieszyć na włeiki Festyn Sokoli do Bazaru, gdzie od 
3-ciej będzie koncert, gry różne, a w szystko o nagrody i w y­
stęp?  drużyny- sokolej. Pamiętajmy w ięc  o naszym  Sokole, 
a  o tfe go popieramy, t»  powinniśmy in BremJo podążyć do 
bazaru; zaś wieczorom tańce.

— * *  Z kroniki p o licy jn ej. Podczas ostatniej ddby  
aresztowano w  naszem mieście tylko jedna osobę z a  pa­
serstwo.

—** W ekspozyturze śledczej są do odebrania następu­
jące rzeczy, pochodzące niewątpliwie z kradzieży: 1 płaszcz 
czarny, pluszowy, większa ilość: damskiej i męskiej bielizny, 
garderoba męska, liliowa jedwabna trykotynówa sukienka' 
z  żółtymi wypustkami, robótki ręczne z kororikapjt, stołwwł- 
zna, (obrusy, serw ety). Równocześnie ekspozytura śledcza  
przypomina osobom zainteresowanym, że dotychczas nikt 
jeszcze nie zgłosił się po odbiór rzeczy oddawna leżących w  
lokalu ekspozytury. M. in. znajdują się jeszcze płaszcz gumo­
w y  męsfcj, bielizna męska z  wszywkam i firm amerykańskich. 
P ow yższe  rzeczy można odebrać Po uprzednfem w ylegitym o­
waniu się w  ekspozyturze śledczej pokój 10, w  godzinach 
urzędowych od 8— 15.

4* Kino „APOLLO" w yśw ietla  od dziś czwartku wielki 
dramat erotyczny p. t.: Spluwaczka FraskHa" oraz na ży ­
czenie po raz ostatni .P raw o pierwszej nocy4'. W  varlete — 
tańce.

❖  Kino „ORZEŁ" wy świetla od d^iń do włącznie 12 hor 
codziennie od 5 do 8 najcudow uiodszą b«śń „fijasUt** Homera 
p. t.: „Helena4*. D o stworzenia dzieła tego potrzeba b y ło  trzy­
letniej mozolnej pracy ze współudziałem najwybitniejszych  
s ił filmowych, pomiędzy innymi W f Gajd arów, Bassermana, 
Carl de Vogt i rnnt. W  piątek o 5-cj przedstawienie (Sa mło- 

_tfeieży szkolnej szkój w yższych  i średnich, w  sobotę zaś w  
'tym samym czasie %  młodzieży szkół powszechnych.

R u ch  to w a rzy stw .
-—(rt) Polski Związek Koleaarzy (P Z. K ) urządza w  so­

botę dnia 11. 10. br. na sali Bazaru przy ul. Moniuszki zabawę 
taneczną w  zamknictem kółku. Początek o godz. 19-ej

ZARZĄD.
—(rt) M iesięczne zebranie Klubu Filatelistycznego w  Gru­

dziądzu odbędzie się w  każdy pierw szy i trzeci fcńątek ka­
żdego miesiąca o godz. 8-ej wieczorem w  sali hotelu pod 
„Złotym Lwem" — Zgłoszenia do Klubu przyjmuje pan 
radca izby skarbowej Solman przy ul. Kilińskiego nr. 6, II ptr.
1 p. lekarz.dr. Huffman przy uV. Trynkowej nr 11. - ...... • u

— :** Narodowa Organizacja Kobiet urządza na dochód.ld-.

gl Ob.uny Huwłefczoej Pomoczą ,w. ftUtefc. Jolu  JO-*> imai
0 godz. 5 i pół popoł. w arii ginią- żeńsklęgo przy uŁ Trys 
koww „Wieczór bajek ilustrowanych" w wyg marun znanego 
artysty P. łóźwickiego dlą udechy 1 r o a ,  wici iw&^ycl. naj­
młodszych, którzy niech tłumnie pośpieszą aa ten wieczór, 
im poswiętooy, — Wstęp cfla dzieci 50 groszy, cfla dorosłych
1 zfOty

Z Pomorza.
—** TORUŃ. lOfhn <x nieostrożności włfcmei). Przed kil­

ku dniami przem ysłowiec Jan Truekatski wybierając »le na 
polowanie, opatryw ał rew olw er f ta* m estoeęsiiw ie się z  
nim obchodził, że rew olw er w y strze li a kulą ugodziwszy 
go w  szęzękę, utkwiła w  leręgoslupie. Pfiwwieaicmo go na­
tychm iast do Lecznicy Miejskiej, gdzie zakończył życje. Zmar­
ły  osieroci! żonę i syna.

«
(U roczyste zakończenie sezonu wioślarskiego) Ubiegłej 

niedzieli o  godeinie 3 popoł. w  przystań Toruńskiego Klitbu 
W ioślarskiego, zebrało sęę oprócz członków klubu w iększe  
grono obyw atelstw a, przedstawiciele w ojskow ości, u rzędów  
i iirasy, w  celu w zięcia udziału w  uroczystości zakońcknjti 
sezonu ., P o  defiladzie łpdki nastąpiło' zwinięcie, flagi 
przyczepi prezes p. Tąpafc w yg łosił krótkie przemówienie, 
omawiając, pW  wykonanych prąc nad udoskonaleniem spra­
w ności sportowej klubu, zaznaczył w  końcu, ż e  klub w ygoto ­
w ał już plany na powkęliaB&tmte'snowtnt g có u  ppankhi z i  
małą 'skratmlcę, ażeby pomieścić pow iększony znacznie prze* 
zakuo „owych łodzi tabor klubowy. Po wspólnej fotom afjl 
członkow ie i goście spędzili razem kilka przydemnyd go­
dzin przy h erb atce..

—**  GWIEC1P (Uroczystości straży ogniowej). Już fta
kilka diii przedtem, zapowiedz kin a uroczystość poświęceniu 
setBBdarg. taż piiągna straży ogniowej — odbyła się wedfog 
uiołonego prńgraióu, co świadczy najlepiej ó dóbrej prza- 
dizocjF lnufekó gniazda również pud wzglądem towarzy Jmu 
Sobotni „capstrzyk" i ranna niedzielna pobudka dostątec*nle 
ząmanliestowały mającą odbyć się uroczystoec, a ptękna po­
goda Chyba już lepiej dogodzić nie niógła 0  godz I0-8|'sze­
regi naszycłi „zuchów" w dzlairskłdl postawie z b(aśKirfnl n- 
śmiechów słońca ha groźnych ebełudach ruszyły do kościoła 
farnego. Stamtąd, po wyruchaniu nabożeństwa I poświęceniu 
si&fc<rKlaru pochód wśnód tkanych tłumów ruszył na rynek, 
gdzie ootryłę się Tradycyjne wbijanie gwoździ, przyczem p. 
burmistrz wyg{óslł okolicznościową mowę. W podniosłych 
słowach wyrazi! uznanie i podziw dla naszej straży, oma- 

.wiając jej rozwój, znaczenie i  zasługi położone dla naszego 
miasta. Oj&Tó gtśdz. 3-ej odbył •się' pióbwy-trtanń,■ grfele straż

Z całej Polski.
—•  f u ZNAN. (WaiWśt kosztów  otrzymania). W  stosunku 

dp rieri^do. wyrosły koszta utrzymania w  Poznaniu w e  
wrześitHi O 8,96 proc:

(WyoMczka egzotycznym i zwierzątek na Mice mlastąi.
K«nca zgrabnyoti małpek, obyw atelek firtełszegę ^Ćwłfcrzyica, 
pragnęłó w izytow ać Pozna# f odwdzięczyć' s i ę ' tak Za oka­
zyw ane codziennie przez publiczność poznańska wztęięay, 
Nie licząc, na p ozw o łet^  dytekejt Ogrodu ZooiogK-Jie^p 
zw iedzenie miasta, w yjaidały się z  klatld f  p osz ły  ienp^itó. 
Pr^y^pięszyły JedtuA kroku, gd yż dozorcy Zoolófcu, iw j i l i  
s(ę z a  .niemi w  pogoń, oy  je zaw rócić uo Jnatfcl Vvyonw3 
drogę przez płoty,* m ary i ogrody. P tz y  «1. Koimv«Wok!eł U  
zło ży ły  pierw szą w izytę. PrT/n o t w e r ą a d #  w«6ąty w  
trójkę do mieszkania pp. C. W  zastępstw ie gospodarzy powi­
tał gości półtoraroczny synek państwa Q. Mjody pap domu 
zJtprzyfażnlf się szcztgóln ie ł  Jedną z  małpek 1 ią cza ł się 
z nią bawić pod stołem w  -jadałnt. hme małpici bawiły się sa­
me w  sypialni. Jedna skoczyła na piec i Stamtąd dekaw ie  
rozglądała sił? po nieznanem soóte orządgMiu, druga buchnęła 
sąraz o a łóżko, gdzie, jędtiak ple zachowała się, jnk najeżało. 
Njcdługo potem przybiegli srodzy dozorcy 1 nuż łapać małpki 

f i 'pąkow ie je w  worłri. B y i rWfttesl W net jm rak  wydostano  
małpkę z łóżka 1 tę z  pieca, choć drapały I hasały. Najtru­
dniejsza byłą  sprawa i  przyjaciółką m łodego pana C., króry 
^  catą rycerskością stu m t w  jej poronić Cdż w n ak  mógł 
poradzić w obęc t^tęre^Ji rosłych dozorców 1 Trudno było  
u»i>okolć razżMyąejto oężiut. Małpki w wfttkuęł w róciły zaś 
do kjatki, nie zdążyw szy z łożyć drugiej w iz y ty

—*  LUBLIN, (N owa M * y k «  samatotówl. ,W B iałet JM l-
iąskiej pow itać ma wnałbltłsnym czasie now i — o draga.-w  
województwie lubelskiem — fabryka samolotów. Prace m y -  
gołow iaycze są  już na ukończeniu: w  najbliższym czacie fa ­
bryka przystąpi do budowy aparatów. A zatem zaczynamy 
coraz bardziej uniezależniać się od zagranicy.

Stale najtaniej
■ p n e ń a je  ( I r a n  (1918

S z m e c h e l  1  B o z n e r  I :
B n u tr ią ż s , Wybiekiłge 4

•Irg a n fh ą  gardarobą daM* 
tk ą  I m ąaką o r a  manu> 
fakturą,b ldhrną,galanU rją  
8 a I to w ary  krótk i* , a >r 
■ ort beta li

nasza data dow ód swej zręczności I faefcoweso w yaakoiene. 
W eśołą n '^ r& n u  1 ostatni*, cześć programu stanowiła zaba­
w a Uuwęzna, Pełna niespodzianek I upozmatoeń, urządzona 
ha sali p. Popław skiego I w  Domu Polskim. Liczne i dobrze 
siiarmorizowaue tow arzystw o spędziło w eso ło  nzas aź do 
rana, w ynosząc milę wrażenia i w dzięczność dla naszej stra­
ży za zgotowaną 4m ucztę.

—1** DZIAŁDOWO. (W ypadek automaMłowy). W dróttee 
z M ław y do Szreńska w padł do ntowu wskutek wadfrwego  
funkcjonowania kierownicy 1 pęknięcia opony, samochód, w  
którym jechało pięć osób. W skutek tęga wypadku poniósł 
śmierć na miejscu komendant pow. M ławskiego Strzelecki, 
i « h e  w o b y  uda waty ątędtde okafeczeoła. J^tną z  nich od- 

wjigsióne db. W arszaw y W jtłartle bardzo groźnym.

X  r a b r a ń  i  t o w a r z y s t w ,

-7  -linia 8  b,n. odbyło się na Starostwie pggioózeiiie 
ziemianek, na którem  dość licznie zebrany panie cuąa- 
w iały wiele ważnjzch spraw  między inijemi sprawę po- 
niocy dla dzieci Kresowych w  Chełmnie, które nada sa 
w  ciężkich warunkach z powodu niedoborti finansowego. 
Na zakończenie odbył się odczyt p. Boryssowiczówjjy 
„O drobiu". Prelegentka w  jasnej i treściwej przemowie 
udzieliła zebranym cennych rad dotyczących chowu dro­
biu. ZwrócHa też uwagę ziemianek na nie.wyzyskaną 
u riaś gałąź przem ysłu i gosp., co nawoływało do ,*akła- 

t dania dochodowych gospodarstw drobiowych. Zebrane 
*Panie serdecznie dziękowały S«ńi- prelegentce
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Wystawa szkiców-akwareli S I  Błońskiego
W saU muzeum miejskiego rozwlekł sympatyczny 

młody malarz, raczej rysownik, długi szereg akwarelek, 
czasem ołówkowych szkiców, zebranych w długiej wę­
drówce po Rzeczypospolitej. D la rzetelnej pracy i pro­
sto  wytkniętej linji usiłowania, należy się wystawie p. 
Błońskiego szczegółowe omówienie.

Więc naprzód rozwiązanie problemu utylitamoSci w 
sztuce. Sztuka dla sztuki (nie według kryteriów  z przed 
lat 20-stu), czy też sztuika z wyraźnie , określoną tenden­
cją, czy w ręra na Jej ufelugach. Dfugd możftaby Się spie­
rać, nam w ystarcz^ zaznaczyć, że wobec zadania, jakie 
sobie p. StadiSlaw; Błoński zakreślił, raczej jost ten drugi 
w ypadek i to. w mczem pamt Błońskiemu nie ujmie.

W  rydwan pięknej idei unifikacji pojęć o istotnej wici 
kości Polski wprząc rzeczy, które same dla siebie są już 
wielklemi, to rzecz tylko poChwytk godna. Inna rzecz, 
że ta „ideowość" obrazów będzie '*de'a t<rta gatunkowo 
do pewnego stopnia walory artystyczne obrazków. Ale 
o  cóż chodzi, właściwie wszystko zależy od punktu pa­
trzenia i miaęy nastawionego probieżu^ _  '

Zadaniem; jak ie  sobie postawił |ł« i Jeśt o-
bjężdżanie. cgy nttwet piesze obchpdżjbtiż geśclńców i 
dróg Rzeczypospolitej, podczas której to wędrówki w y­
ławia p. Błoński zajmujące partje arcHiWktófHOSfne, hódża 
|ową czy historyczne i'przenosi je na papier i płótno, 

Wyrobiona technika rysunku śjuźy tu, ft. 
mu T o c z n ie ,  farba o tyle tylko, o ile trzeba pomalować 
i©, rrt przód najdokładniej narysowane. A więc
in a ł to w ty  tu tei brak szerszego, indywidualnego roz­

machu malarskiego, oryginalnych kompozycji i styftzacji 
fragmentów. Z punktu widzenia zadania p  Błońskiego 
dokładność ta i wierność rysownika wielką jest zaletą — 
z punktu widzenia artystycznego grubą wadą.

Dzięki jednak tej dokładność, możemy w  barwnym 
kalejdoskopie obrazków malowanych w  stoóctr przejrzeć 
się zabytkom ogromnej połaci Polski, możemy słę 
przejść szaremi zagonami ugorów tttewskłCh, podziemia 
mi dawnych krzyżackich zamków, m otęoiy z4o#yć h ołd  
na pomniku Chopina ;w  Z a U sw e i  Woli, & płełgrzymkę 
wreszcie zakończyć tt s tó p  ki zyża rzuconego m  rozstaja 
dróg pomorskiego krajobrazu.

Obrazy te, zhfcrane w  wycieczkach po Polsce zbfe- 
ra p. Błoński następnie we wystawę, z którą objeżdża 
większe miasta. 0  zrupzente piratgwidoweTn takich w y­
staw nie trzeba się długo rozwodzić. Należy tu  zw łaszcza 
podkreślić moment „krajpzpąrwęzy", jako motnęnt wiel­
kiego znaczenia dfe uświadamsanki w  tym  kiettankt m ło­
dzieży szkolnej, -Na wystawię tę  powhnry chodzić pcz- 
niowie zakładów niższych i 'średnich z  nauczycielem ry­
sunku i historji. aby osiągnąć najwyższa surti( fcoray^Ck

NiesprawtedJ.wem byłoby nie zaznaczyć, żc wśród 
akwarOłl szktoótf #)aidtije się kilka, które zdradzają sa- 
Tnodżśekią pracir twófcaą artysty . Do tych zaMczyłbym 
prawłe wszystkie rumy zamków, jak n®. w  Łucku. 
-OtWocJto i-JChrzętoikuW ' ;y i

Reasunptd*^ Powyższe najeży wyraaK. ar*an*afo- 
rofel sączek Jtóname radę, aby najeździ­
w szy się zkyystaw ą do syta zabrał się w* Stó# J <■ ’ . L 
z akademii do rzetelnego stadium j m c p  cnalar- 
stwem.
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Uchwała.
W sp ra n ie  upadłościow ej co do majątku  

W ład ysław a  M adeły w N ow em , zm ienia się  
uchw ałę -utejszego Sądu P o w ia tow ego  z dn ia  
1-go  października 1924 r. o ty le, że  do 
p o w zięc ia  urhw ały, czy  m ianow any zarządca  
m asy  m a pozostać, ew en tualn ie  celem  w y ­
boru  n ow ego  z-trząacy, dalej celem  ustano­
w ien ia  w ydziału  w ierzycieli, a  także celem  
p ow zięcia  u ch w ały  co do kw estji w ym ien io­
n ych  § 132 ustaw y o upadłościach , w y­
zn acza  Bię term in po  m yśli § 110 tejże  
u staw y n ie  n a  26 listop ad a  hr. o godzin ie  
10-tej, lecz  na  dzień

i  listopada 1924 r. o godz. 10 lej przed p o i,
w  niżej w ym ien ionym  sądzie. R eszta p o ­
stanow ień zostaje b ez zm iany.

N ow e, dn ia  6 października 1924 r.
8 ą d  P o w i a t o w y ,  

podp. Br. Terner.
W ygotowano.

N o w o ,  dnia 6 października i 924 r.

N i e d i  f a ł k o w s k i ,
sekretarz sądu powiatowego. [1967

O g ł o s z e n i e .
W sp raw ie karnej c /a  U rbański i to  w. 

8 J . 383 /20  w zyw a  się Szym on a  U rbańskiego, 
urod*. 20. 7 1899 r. M alem O lechow ie, pow  
Sw iecie , syn  F ranciszka  i A nny z Ł w iat-  
kow sk ich  do odebrania w tutejszej P roku­
raturze przy Sądzie O kręgow ym  k w otę 189 zt. 
70 gr. która została  uzyskaną ze sprzedaży  
k w oty  322 i V* m arek n iem .w  srebrze i 20 mk. 
niem . w  z łocie , z tem , że w  ciągu 3 ch la t  
od dnia zdjęcia  og łoszen ia  na  tab licy  są­
dow ej skoro się wyżej w ym ieniony n ie  zg ło ­
si i p raw  sw oich  n ie udow odni, k w ota  ta  
p rzejd z ie  na  w łosność tutejszej Prokuratury.

< A r u d z iq a z , dnie 3 października 1924 r. 
P r o k u r a t u r a  p r z y  8 ą < l s ie  O k r ę g o w y m  

w  G r u d z i ą d z u .
W  rejestrze handlowym dział A dod ur. 8' 

skreślono dziś firmę rA. Dutkewitz, Grudziądz" 
z  urzędu.

Grudziądz, dnia 2 października 1924 r.
S ą d  P o w i a t o w y .  [1902

W rejestrze handlowym dział A pod nr. 869 
aapisano dziś tirmę „ W ładyatiw Główka, han­
del ziem.opłodów, specjalność: kapusta kiszone, 
arzyny, ziemniaki, w  Grudziądzu", przy ul. L i­

powe] b9 W łaścicielem tirmy jest zupiec Wła­
dysław Główka w Grudziąuzu. 11904

N ą d  P . w i a t c  w y .

W  rejestrze spółdzielń' pod nr. 21 zapisano 
dziłprzy .Stowarzysaenienrzędników bndcwy do- 
mozi w  Grudziądzu, Bpóldziełnm zapisana z egia' 
niczoną odpowiedzialnością", i l  «ehwał« wal- 
nągo łebraoia z dm» 3 lutego i 14 czerwca 1024r., 
w yoraao do zarządu N aczelnego Sekretarza 
Froauratorji W iec.erzycklego jako przewodni­
czącego. b arszego konduktora poczto wdgo Fran­
ciszka Konkołewakiego, jako zastępcę prze wo- 
dnicaącego, po'sekretarza Prokuratorii Ludwika 
K a z ik o w i ago, a to  sekretarka, skarbnika Sta­
rostwa Wojtackiego jak > skarbnika w^zyacy 
z Grudziądza. Rektot Deminlkowaki i Fcwal- 
ski w ystąpili z zarządu. (1903

Grudziądz dnia 2 października 1924 r.
S ą d  P o w i a t o w y .

W  rejestree handlowym dział A pod nr. 168 
skreślono dziś firmą „A Bau Nachfolger Gru 
dziąda" z urzędu. (1901

Grudzi ą<i*> dnia 2 października 1924 e. 
S ą d  P o w i a t o w y .

Plac 23 Stycznia nr. 23. J u fc o b a o i
i p l o m b y  ud i ł .

począw szy w pierwszo 
rzędne m wykonaniu.

O g ł o n z e n i e .
I p n e d a s  i n w e n l a n j  " s a r t a j c h ,  p o -  
t o s t a ły c ł i  w  m e j ą t k a c l i  r e r p a i  c e lo w a -  
a y e h  p r z e z  O t r ę b o w y  (J r a ą d  K l e u u l  

W G r a d z i i j d z u .
Okręgowy Urząd Ziemski w  Grudziądzu 

podaje do wiadomości, ze w terminach nizel 
określonych odbędzie r.ę sprzedaż drogą pu­
blicznej uetDej lięjtacji Darzędzi i maszyD rol­
niczych (s ewniki, p fu g \ w ozy, kolejka połowa, 
urządzenie cegielni i imny drobny inwentarz', 
aiaregn lelaza ! ewentualme słom y luźnej.

Licytacje odbywać s.ę będą w pedwórsach  
goapedarczych odnośnych majątków w nastę­
pujących dniach:

L mai. Paaiekl, stacja kolei Małki lufa Brodr:ca> 
16-go i 16-go października o goda. 1130:

2. maj. Stararudu, stacja kolei I nowo, 17-go 
października o go iz. 10-rej;

3. maj. Witkowo, st. kolei Chełmża, 20-go pa­
ździernika o gudz. 10-tej;

4 maj. Mile w i j , stacja kolei Twardagóra, 
22-go października o godz. 13-te j;

6. maj. Turznice, stacja kolei Grudziądz, 24-go  
października u godz. 1 I-tej.

(Sprzedał urządzenia cegielni i kolejki polowej)
6. maj hroianty, at. ko e. Chojnice, 27-go pa­

ździernika o godz. 10-te).
Sprzedaż edbywać się będzis tylko ea go­

tówką, w  wyjadkach uzasadnionych „Komisja 
Lioytacyjua" ma prawo prolongować zapłatę, 
Sgoda jednak komisji musi hyć poświadczona 
na piśmie; odbiór zakupionych przedmiarów 
moź i nadtąpić dopiero po całkowitem u szczenili 
należności. Za pr.e  1 mioty zakupione i nisza- 
brane Okręgowy Urząd Z emekt odpowiedzial­
nego me przejmuje. 11881

■ k u n i  Brzsd Ziemski w Crsżuądzs.

I S p rzed * I
O k o ło  1 0 0  c i r .

kapHSty
białej sprzeda 

K u m  n e r ,  Dnsocin, 
pow. Grudziądz. 112133

W e r t y k o  i  z e g a r
do sprzedanie. |1215G 
Bracka 13, II p. na pr.

Sprzedam

€ l  o m
w pobliżu parku miejsk. 
Zgł : Pietruszkowa 1,111.

dobrze prosperująca w 
dużej wsi gran., z dwoma 
piętcowetui domami, 12 m. 
dobr. ziemi, nadaje się 
na interes abożowy, ta­
nio do nabycia. — Z A do 
Gi. Pom. pod ni 1910.

spmram lun przeazierłtyię

lokal
zabawowy
w nizinach świeckich. — 
Intor i. odzieli: [12167
S t .  W  a r d a e k i ,  Gru­
dziądz, Groblowa nr. 22.

F u z j a
bezkurkowa (Tes^hm rk«) 

oraz l o r n e t k a  
(Burowa) t&oio na sprze­
daż Kwiatowa 2, 1 lewo 
od gedz. 16-te i do 19-tej

P ła s zc z e  zimowe
damski i męski po 28 zŁ 
sprzedam nl. Wybickiego 
nr. 31, II p [12159

R o l n e j
praktyki
nuk« młodaieniec z ro­
czną praktyką w  dużym 
majątku. Grata maj. p. 
Strasbnrgera pocz. tfeł- 
oo, KąL.olen<uil. (12083

Poszukają
n a n o z j c i e l a
celeui przygotc wania mnie 
du kilku kiaa gmnazjal. 
Zgłoszenia do Głosu Po­
morskiego jjuu nr. 12151

Stolarzy
n a  m e b l e ,  pierwszo­
rzędne siły, poezukuje 
G . K t P K K P Ś O ,  

fabryka mebli, 
Bydgoszcz. 

U n ]ilubelsk iej9/ll [1887

Tapicera
poszukuje na grałe zatrn- 
daienie. [1906

E . t ł e i h m e r f e l d t
ulica Kilińskiego nr. 8

Rzeźbiarza
dzielnego na stało zadu­
dnienie poszukają 11914

Pomorskie Zakłady 
Rreźbarsko-iokarskie

Grudz ądz, Radzy-iska 7.

C h ło p ie c
starszy, uczciwy, potrze­
bny do skudj  papieru 
Toruńska nr. 26. (12163

p R i M s k a n l a l

S z u k a m

7 do 12 pokoi
Grndzi tdzn lub okolicy

Adamski, Chojnice,
Dworcowa 20. [1899

Poszukują [12155

mieszkania
2 —3 poko,. bez umeolow. 
z Kuchnią i łazienką ewtl. 
bez. Zgł. pr skierowa. dc 
adjutauia Szkoły Piloiów,

KCieszkattia
4 —7 pokoi poszukuje się 
Dzierż-wa naprzód, Zgł. 
do Gł. Pom. pod nr 1878.

Pokój umebl.
do wynajęcia ul. bracka 
nr. 5, II pr. 12101

1 i 2
od zaraz do wynajęcia. 
Wiad. w Eksped. Głosu 
Pomorskiego. 112164

Kinc -  Apollo
Y a n e t e

ĘfĘT Od czw artku 9  październ ika
Ś p i e w a c z k a  F r a s b M a  w ,alk i dramr ; ro^ w

na żądani* pobbczuośei jeszcze jeden ostatni raz
9,  P r a w o  P i e r w s z e f  i o c y w

V a r i e t e :  \ n m e r  T a n r e u j r  [1916

h h h h m
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Poszukują dobrze
u m eb l. p o k o j u
od 15-go b. m w pobliżu j 
Wielkopclanki. Zgł Ka- 
pelm. „'W ielkopclauka“.

I lub 2  p o k o je
z kuchnią poszukuję od 
zaraz lub 1. U . br. Plą­
cę czynsz za cały rek z 
góry. Ol. du Głosu Po­
morskiego pod nr. 12154

„ORZEŁ." Y e r i s t e

D ziś i w  diti n a stęp n e , do  12 bm. w łączn ie
Codziennie od godziny 5-tej i o godzinie 8-mej wieczorem  

-13  N a j c u t l o w n i e i s w a  b a ś ń  „ H ja A a "  w e d ł n g  H o m e r a !  [ >

H E L E N A
AUodwść ludzkości! W iek H erosów ! W skrzeszony św iat antycznej Grecji. 
N ajorogocennieiszy zabytek kultury 1 W rolach g ł .; HI. Gainartw, Basserman, Ga l aa Vaa!

W ytwór trzyletniej pracy geniusza i taientu najzdolniejszych artystów, inżynierów, 
:—: : :—: dekoratorów, estetów, znawców kultury i sztuki. :—:

W piątek o godz. 5-ej p r z e d s t a w i e n i e  d l a  m ł o o K t e i y  s z k o l n e j  ze szkój
wyższych i średnich. W sobotę o godz. ó-ej dla m łodzieży szkól powszechnych
1915

i i a s k i u i i i i B B i i i a f l k d i i B H H R i t f r i B

S a d c w a  l i c y t a c j a .
W  p ią  e k ,  dnia 10

bm., o godz. 10Va przed 
pot., sprzedam na piacu 
23 Stycznia nr. 29, I p. 
w drodze licytacji naj­
więcej dającemu: |12156 

b u f e t ,  l t r e d e n e ,  
• t ó l  i  6  k r z i e ł .  

Rostkowskl, kom sąd.

Kfn p z T r o li d n w in  
fti.U p a n i e n k o m
ćsi c tyć  na ioncpianie? 
Zgłoszenia do Głosu Po­
morskiego pod 12166.

S lcn o typ istk i
władającej biegle językiem polskim i niemieckim  
o ile możności z znajomością stenogralji, poszu­
ka epowaineprzsdaiębiorstwo rolniczo handlowo 
Zgłoszenia wraz z życiorysem  i odp sami świa­
dectw prosimy nadsyłać do Głosu Pom. Dr. 1888

Krzesła do wyplatania
przyimuje ulica Zamko­
wa nr. 1, i ł  p. |12149

l Tn i e w n ł m a  s i ę  
w ykaz o joo lsij na n. 
misko Filipina Dam ad
ekadztony 18/9. w poaró- 
ży i Gdańska do Tcz«w«

K n r s
g u z i k ó w  r ę c z n e j  
r o b o t y  o t w a r t o  przy 
ulicy Kopernika 5, 1 p. 
na lewo — Tamże priyi- 
muj e si ę zgłoszenia [12098

B ard zo  dobre i wy godne
60 motg. gospodarstwo
blisko miasta i kolei sprz. 

L . H y f iŁ jB ik a
Brzyny, Twarda Góra.

Przymusowa licytacja!
W so b o tą , dnia 11 p a źd z iern i­

ka 2 4  r., o  g o d z . 11 -ej p rzed  p o łud n . ,  
sp r z e d a w a ć  D ędę za  zez w o le n ie m  
firm y M archlew ski i Zawackf na
[ej podwórzu ul. J. W ybickiego nr. 29 
za gotowkę rzeczy pochodzące z za.ęcia 
w Tarpnie, a mianowicie:

4 św in ie s g a rn itu r  k o szy k o ­
w y, e le k tr . la m p ę, -ębrjanie 
m ę sk ie , su k n ie  d a m sk ie , ko-  
s tju m  d a m sk i, lu stro , w ali- 
sk ę , broń  p a ln ą  p a ra b e lu m  
z n a b o ja m i (bron tylko za oka­
zaniem pozwoleństwa)

Jaranowslcl, kom. sądowy.

Poszukuję dostawców

MLEKA
płheę najwyższe ceny. — 
Odbiór latem zagz iran- 
towany. [1911

J a k u b o w s k i ,
Toruńska nr. 25.

Polecam
g a i p a d t n i e  i słn-
■ s c e  na miasto i po­
wiat. (12152
Zarobkowe biuro pośr. 
pracy dla stn/.by do­
mowej ul. .lienk ew!cza6 
H ż r t a  B z e p h o w a .

Zakład fotograficzny
Ludwik Painanski

Rynek 21. Telelon 169 
Codziennie otwarty 
od g. 9-7 bez przerwy 

Wieczorem zdjęcia przy 
Ś w i e t l e  e l e k t r y c e  
łaslępuiącem zu pełni  i 
światło azienue |15»6

Ogłoszenie.
Nmiejszem donoszę do wiadomości, że w tutejszej miejsco­

wości o t w o r z y ł e m  b i u r o  s p r z e d a ż y

W Ę G L A i  K O K S U
wyłącznie z Górnośląskich Kopalń Skarbowych. W arunki zakupu 
są jaknaikorzystnie.sze. Z tego powodu polecam się fabrykom, ga-  ̂
zowniom, dworom pp. i naamieniam, że węgiel i koks z wyżej wy­
mienionych kopalń jes tylko pierw szorzędny.

^  Antoni Dnella ^
K atow ice . Górny Ś lą sk

ulica Szopena 4.
B iu ro : G rudziądz
ul. Ks. Budkiewicza 18

Nr. telefonu podam  w bliższym czasie. 12162

m a m m  m  m  *Ziemniaki
jadalne i fabryczne kupuje w partjach wagono­
wych do natychmiastowej i późniejszej dostaw y
1909

Poznański Bank Ziemian Sp. Akc.
O ddział R o ln iczo -H a n d lo w y

Fi l ja w Grudziądzu
Tslefon 795 — 895 Adr. tel.: .Ziemia"

t


